gz Harca 1855 


Nobót: 


H Uwiadomicnie od Wydawcy.” 


M] Z powodu kończącego się pierwszego kwar- 
, ig talu, wydawca uprasza Szanownych Preńumera- 
torów- na, prowiucji zamieszkałych, którzy na], 


desłali prenumerate cza! ten tylko; kwartał, '0 
É wczesne zgłaszanie się z odnowieniem takowej, 


jeżeli nie chcą doznać” przerwy lub spóźnienia 


w odbierańiu Dziennika. 00 

| Opłata prenumeracyjna za Dziennik War- 
szawski jest. następna:, w Warszawie: a) ro- 
cznie rubli srebr. 7 kop. 20 (złp,:48); b) kwar- 
talnie rubli sreb. 1 kop. 80 (złp. 12): c) miesię- 
cznie kop. 60 -(zlp.4). Na prowincji w króles= 
twie z pocztą, rocznie rubli sreb. 12:(złp. 80), 


ki czyn, wskazany mądrością od Boga nam danego 


Jutro ŚŚ: Teodory i Hugona. í 
Wschód słon. o god. 5 min 35, — Zachód o g 6 m, 33M 


poniesie wszystkie 'ofiary dla sławy i 
ZA i Ojczyzny: 

Postanowienie szlichty tak brzmi: 

"wNAJMIŁOSCIWSZY 'MONARCHO! 

»Szłachta St. Petersburgska: która pierwsza złoży 
taji stóp WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI najpodań- 
piejsżą prośbę: o” uformówaniu milicji. wita obć- 
tniesuróczyście dzień, w którymi przechodzą Ww czyn 
jej nadzieje” i jój* wierno + poddańcza” przychylność. 
Z woli- WASZEJ CESARSKIEJ MOSEI szłaciita oży- 
wiona jeśtjchęcią. uformowania milicji; stania'w Jéj 
szeregach, będąc gotowa ua wszelkie ofiary, nd wszel- 


honoru CES4-|CESARZA ALEKSANDRA MIKOŁAJEWICZA. Wszy; 


przysięgi. , 
WYZSZEGO Manifestu wywołały jednogłośne okrzy- M 
ki zachwyta, i Wnet wyrażone zostało wierno-pofdań- 
cze życzenie złożenia u stóp JEGO CESARSKIEJ MO- Y 
SCE najpo tdańniejszego wyrażenia uczuć wszystkićj i 
szlachty, „7 boy 
. Sposobność do tego. nastręczała się. NAJJASNIEJ- $E 
SZY CESARZ NAJWYŻEJ rozkazać raczył St.Peters- PJ 
burgskiemu jęnerał=gubernatorowi wojennemu: ożnaj- 
mić szlachcie, że ostatnie radośne uczucia jakiego do- HE 
inat w Bogu spoczywający NAJJAŚNIEJSZY CESARZ BR 
MIKOŁAJ szy, byłó wyż. przytoczone najpoddauniej- | 
sze przedstawienie szlachty, z .daty [3 lutego, . o któ- 
tém przełożył Minister spraw wewnętrznych dla uzy- BJ 


CESARZA: s<Życie i mienie nasze składamy u stóp 
WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI, albowiem taki” jest 
obowiązek sumienia: naszegó, takie spadkówe przyrze- 


kwartalnie rabli sr. 3 (złp. 20). W Cesarstwie czenie, odziedziczone | przeż “iias przodków maszych. |skatia NAJMIŁOŚCIWSZEGO 'uznania. l 


taż sama opłata co na prówincji w Królestwie. 


ja dodatkiem rub. sr. 4ch rocznie lub 1go kwar- 


Z Petersburgu, 8 (20) marca. 

W piątek, 4go Marca, pierwszy kamerjunkier Naj- 
jaśniejszego króla Szwecji i Norwegji, jenerał hrabia 
Stendingk, i wielki mistrz. dworu J.. Ka W. Wielkiego 

i księcia: Sasko-Wejmarskiego baron- vòt: Vitztham= 
M Egersberg, mieli zaszczyt być przedstawionymi NAJ- 


lalnie za koperły, <. 


JAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ MARJI ALEXANDRÓ|ekiego; jaka rękojmię jednożgódićj: i uiczachwianćj 


'WNIE. i PES ienke na pi fadi 
(* Przybył 4go Marca do Petersburga -jenerał<majo r 
'Hergenhahn, przysłany od Księcia Nassau odla złoże- 


wi NAJJAŚNIEJSZEMU CESARZOWI distów z ubo- 
|lewaniem i powinszowaniem. 


vPrzez rozkaz CESARSKI, do: zarządu morskiego:): 
z dnia 23go dlatego, JEGO CESARSKA; WYSOKOŚĆ 


WIELKI KSIĄŻĘ KONSTANTY 'MIKOŁAJEWICZ. 
iwolniony zosta t od obowiązków towarzysza nacze|- 
nika głównego sztabu morskiego JEGO CESARSKI 

WOŚCI, i JEGO CESARSKIEJ WYSOKOSC rozka»| 


an choroba, jakićj uległ NAJJASNIEJSZY CESARZ, 


Widniacho próby, gdy ojczyznie naszéj, we własnych] * Przytem JEGO CESARSKA Móść "raczył NAJMIZ 
jéj granicach zagraża związek przez zazdrość natchnió- |ŁOSCIWIEJ zezwólić na przedstawienie SOBIE mari 
ty. szlaelita spogląda spokojnie na ducha burzłiwego|szałków szlachty'i depńtatów. - PETUS RZ 
wrogów, albowiem widzi, że osobę WASZEJ CESAR-| " Uszezęśliwiona” Najłaskawszćm” przyjęciem JEGO 
SKIEJMOŚCI  otaczą miłość nieograniczona wszyst-|CESARSKIEJ MOŚCI. szlachta, przez śwegó marszał: 
kich wierpych poddawych, 'i oczekuje skinienia WA-|ka' yuberniałnego li deputatów.. złożyła '20 lutego, 
SZEGO by dać przykład:czynów, jakich dla hondru i|w niedzielę u stóp NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA 
sławy ojdzyzny. dokonać gotowa. NAJMIŁOSCIWSZY jajpoddanniejsze wyrażenie swych. uczuć, a / tow wy! 
MONARCHO ! składamy u pódnóżka Tróna WASZEJ|pazach następujących: „BII9SSTW 
CESARSKIEJ MOŚCI wyrażenie 4czić star sżlachć-| „NAJMIŁOSOLWSZY MONARCHO!_ - 

w» BPodobało'się Najwyższćj Opatrzności powołać do 
żywota wiecznego w Bogu spoczywającego CESARZA 
w same tę; chwilę, kiedy Rosja: na wyrzeczone. przez 
Niego słowo, nzbtaja się w obronie Wiary, Świętej. 


temp całego WĄM od Bogi powierzonego tid- 
BAL ISW y i Oryd $ i 

|- Postanowienie. te podane zostało w sposób przepi- 
sany do NAJWYŻSZEJ wiadomości NAJJASNIEJSZE-|CESĄARZA i Ojczyzaty, oraz współwyznaweów: braci 
GO CESARZA yd moed ta 1910" 1 -"oAswoich na Wschodzie! w obronie wszystkiego; co sta- 
18 lutego w piątek, zaledwie szlachta zgromadziła 

ię dla oddania się swym zatrudnieniom. gdy dotknię 

tą została smutóąci uiespódziewaną wiadomością) ż 


iaid zóstała przez lekarzy za niebezpieczną. Zá 


awszy swych zatrudnień, szlachta ”adała się do $o 


owtó 
ora Matki Boskićj: Kazańskićj dla zaniesienia*ż głę ASZ 


zttje się, jako jenerał=admirałowi, zarządzać tak flotąjduszy modłów „za zdrowie: i zachowanie” drógieh dhi 


USMIECH LOSU. 
kenl s«POWIEŚĆ 
a. Włodzimerza W olskiego. 


TOM TRZECI. 


(Cigg dalszy). ) AHAIA 
| me Wiknieco także zdrowićj wyglądać choć skłon- 
Don | >8DU, zapewnie. z powodu ciągłego zatrudnie- 
nia, az potężnićj rozwijała się w organizacji sa,- 
méj przez się ospałćj, ;; 
„Jak mie raz wdanćjchwjli na widównię życia 
występują ludzie i dokonywają czynów; których się 
od nich najmnićj można: bylo spodziewać, tak 'cza: 
sem umysł ludzki ujarzmiony jedną myślą z serca 
płynącą i z niemi połączoną, wdańćj:chwili, każe so: 
bie zapomnieć: o jarzmie, íI błyska : ochoczo dawną 
swobodą. Edward rozmawiająć-z Juljąci Emiiją, nie 
chciał pierwszćj przed drugą zdemaskówać, a sam 
wobec pierwszćj, chciał się zamaskować z powodu 
drugićj. On, co czuł głęboko i prawdziwie; co dwa 
lata“ życia” zamknął”, w namiętnćj; chęci, mimówol: 


/|sa, wkłada się uśmiech na usta, 


„Prostych, te kilka słów znaczyło, widać co innego, 
w, mowie tych państwa, bo Emilja, co zaledwie . po. 


, pare słów dotychczas wtrącała, w czasie. poprzed. 
y zakpočáhiu W?”|nićj gawędy, rzekła nagle z przyciskiem: m 


m Pan, Szerjot, byłby „dziś zbyteczny, . przewyż- 
szyłes. pan starszego Edwarda! do widzenia! rzekła 
poufale, ale ze spojrzeniem ognistem: i przenikliwem, 


Cóż dopiero: kobiety, których dramatyczny talent 
tak jest tradycyjny i uznany 'a nad którego odcie- 


niami przeż kiłka tomów można: się zachwycać! tak wprost , w jego: oczy wymierzonem, że Edward 
Edward więc otrząsnął się na'chwilę: z zamyślenia, zaledwo zdołał utaić zadziwienie czy też pomięszanie 


tem częstszego im „częścićj rozmawiał z sąsiadką Olwłasne.. Pożegnawszy. się, odjechała, sama odjecha- 
szaremi oczami, włożył zimny uśmiech:światowy. na nia p e piyi 


twarz i zwracając się do kobiet obu, najprzód zapy- s AERA = wd 
tat Julję o babkę, szefa i nowiny ze wśi. Potem zas 
czął mówić o dramatycznym utworze przed chwilą 
czytanym, z którego żadnćj sceny nie pamiętał, zwra: 
cając się bardzićj do pani Emiliji. Okresy płynęły 
mu gładko ale nie zaszybko, żeby w nich dopatrzyć 
nie można było chęci zajęcia dam odmiennym przed: 
miótem gawędki od ich myśli, postawę miał natu- 
ralną, spojrzenie zamglone ale śmiałe... Komedja 
mniemał, że się udała.., 


Mówią, że kobiety dziwny dar'mając poznać w u- 
lubionym  mężczyznie 0 ile ich miłuje, instynktem $ 
przeczuwają, współ-zawodniczkę przeszłą, teraćniiej- b 
szą lub przyszłą. Dar: Ów badacze objawów życia $ 
(zęsto uważają, jako pewnik, ale w tój różnolitćj a 
nieskończonćj tkance codziennych k omędji, dràma, 
tów i powiastek, mnićj pewaików,." a więcćj zaga- 
dnień, często niepojętych, a często, zrozumiałych jak 
serce człowieka. Po kilku słowach Julji -i usposo- 
bieniu gawędkowem Edwarda, Emilja odgadła; że 
bliski stosunek musiał zachodzić mie lzy tą parą, Ju- 
lja przeciwnie, któpćj serce powinno było trafniej- 
szym uderzyć instynktem, nie podejrzywała Edwar- 


EM E 


i 


Nareszcie Julja odwróciła: siens chwiłę*'do hie- 
bieskićj pończoszki, volis ? 


i+ 'Szerjot cały w: przygotowaniach do balu Hra- 


stka szlachta obećna przystąpiła tuz do przepisanćj ka 
Wzniosłe ‘i rózczulające wyrażenia NAJ- BRR 


pomnego MOJEGO Rodzica. Był On już tak słabym oświadczyć ża nie tak wam, jako i całćj szlachcie gu-|myśli, w gorączee spędzone nocy, a dnie przebyte 
iż nie mógł Sam czytać wyrażenia uczuć waszych: tenfbernji S. Petersburgskićj, szczerą wdzięczność MOJĘ.|w pocie, JEGO sprawiedliwość, pieczołowitość, mi 
obowiązek MNIE był polecony. Wasz zapał panowie,]  Pozostaję ku wam na zawsze przychylnym. =  |łość dla wszystkich, tchnienie potężne JEGO piersi 
osłodził ostatnie Jego chwile. Wysłachawszy do kon- Na oryginale Własną JEGO CESARSKIEJ ożywiające wszystkich odwagę, wielka JEGO dusza 
ca, powiedział: „Podziękaj im, podziękuj serdecznie; MOSCI ręką napisano tak: ciągle nad wielkiem Cesarskiem trudząca się dzie- 
powiedz im, że nigdy nie wątpiłem e ich przywiąża-| » ALEXANDER. « lem; a gdy przebiegłszy ów wielki zawód, tak zapeł- 
niu, a teraz mocnićj się jeszcze © tém przekonałem. « < nióby, pytamy się samych siebie, czy tyle prac, tyle 
Dziękuję wam panowie! pewny jestem, że te słowa ew D "M"HFCĘE[.G._. przedsięwzięć, tyle spełnionych udoskonaleń, tyle in- 
głęboko się wyryją w wasze wspomnienia. Stoicie naj W uroczystćj chwili, gdy dłoń Boga ciężko legła nych projektowanych, czy tyle myśli w głowie, tylk: 
czele innych, zanieścię je wszystkim, Czasy są. trudne.|na; panującćj Rodzinie, gdy. Jego wola wiepirzeni-|pamiętności w sereu = święta namiętność obowiąz 
Mówiłem zawsze zmarłemu CESARZOWI, że mam|kniona, a święta, dotknęła głowę koronowaną.  naj- ku Monarszego — czy tyle czynności tyle bezsen- 
mocną nadzieję, iż Bóg łaską swoją ochroni. Rosję. większą i najgodniejszą ze wszystkich; gdy śmierć za- bych nocy, tyle zapału, nie podkopały podstaw tego: 
Tuszyłem dożyć razem dni radośnych, ale Bogu .po-|brała Cesarskiego pasterza ludu licznego |i wićrnego.|drogiego istnienia, czy nie przyspieszyły końca tych 
dobało się zrządzić inaczej. „Pewny was jestem pa-|gdy. MU naznaczyła kres przed dnia końcem; gdy bo-|dni tak xieżmiernie żapełnionych; gdy pytamy się na- 
nowie;. polegam « na was. „Mam. przekonanie, żejleść, łzy i żałobą razem przenikają ii Rodzifię NAJJA-|kopiee, że tu użyję tego ludowego wyrażonia, Czy. 
szlachta będzie w zupełnem znaczeniu szlachetnym. SNIEJSZĄ i naród wielki; w tój chwili Tron opłaki-|ta klinga tak hartowna potężnie: nie zużyła pochwy 
stanem; przewodniczącym do, wszystkiego dobrego. wanego Monarchy. równie jak, zasada: monarchiczna:|Przedwcześbie: wówczas, w tym, który przez życie 
Nię.upadać na ducha! JA z wami, wy ze MNĄ.« Na-|którą on przedstawia, promienieją nowym. mistyczny m śwe,był tylko Księciem czynnym, wspaniałomyślnym, 
stępnie przeżegnawszy się znakiem krzyża świętego.Ąblaskiem;, zdaje się, że każdy lepićj pojmuje. jegu po- sprawiedliwym, i +poświęcenia pełnym, odkrywamy 
CESARZ mówił dalej: »Niech Bóg nam. będzie. po-|tęgę i majestat, że Jepićj rozumie jego wpływ xba-| bohatera serce wybrane, człowieka wielkiego. 
mocą. Nie, powstydzimy ziemi, Ruskićj.« Po. tych sło-|wienny i potężny, a duch, na chwilę upadły podł wpłys | Gdy lud tak, rozmawiał o tem Wszystkiem, gdy 
wach uścishąwszy marszałka. gubernjalnego, NAJJA- wem ogólnćj rozpaczy, podnosi się z nadzieją głębo:|dzwony kościołów rzueałyW przestkzeń potężne swe” 
SNIEJSZY PAN dodał: » W osobie, waszćj , dziękujęjką, błogosławi wolę Bożą, a szukającowsauiychże jój|żałobne 'szeńtrabia, gdy faga Rośsji rozwijała na! 
raz jeszcze wszysikić szlachcie, Zegnam was panowie,|wyrokach chwały dla dotkniętego; przeź nią. ztiajduje szczycie Cesarskiego mieszkania, styego orła krapa 
niech Bóg będzie z wami.« w tém, uciszenie, boleści i wspomnień pociechę. - «/|$pawitego, gdy balkony Loknaulie; któremi orszak | 
Głęboko rozrzewnieni łaskawem przyjęciem i słoż] ¿Tak myślałem, czekając na; placu Pałacowym 'po=|(aial' przechodzić (pokrywały: się.barwami smutku; 
wami JEGO CESARSKIEJ, MOŚCI. ( przedstawiający| między szasmuconym ludem,  „smatny. jaksten łud, 'najłkania rozlegały się pod sklepieniami Pałacu Monar- 
się NAJASNIEJSZEMU PANU, gubernjalny marsza-|Wyruszenie grobowego orszaku, który miał:towarzy- chy, koło owćj, Cesarskićj trumny klęczała tylko 
tek i deputaci szlachty, wrócili „do sali zgromadzeń.JSzyć zwłokom wielkiego i potężnego Monarehy; opła<|Małżonka z rozkrwawionem seicem, tylko Synowie, 
gdzie ostąpiła ich cała szlachta, niecierpliwie -na ich|kiwanego dziś przez. Rossję całą, do KatedńałnegoKo-|tylko_Córki,. tylko Wnuki we łzach, tylko żołnierze: 
powrót oczekująca.. , r i ścioła Sgo Piotra. i Pawła. Niebo: jasne było i czystej! słudzy wzruszeni, Boleść publiczną na placu, tu bo- 
| cZrozrzewnienia i wzruszenia, deputaci nie mogli rzekłbyś, iż chciało oświecić z uroćzystdścią szczegół-|leść rodzinna, ale! bardzićj bezpośrednia, straszliw- 
zrdzu w pełni zadość uczynić biebierpliwemu! pragnie- "4; .pogrzebową sławę TEGO, którego" tylu ntry SZĄ. Opowiadano sobie raż w tumie, że w chwili uxi 
nia,szlachty, zostając. pod wpływem niewymównego niomysławy za dni życia przyświecało. Łud zalewał|hoszenia trumny, NAJJASNIEJSZA: Wdowa, niby: 
wrażenia. i |plae niezmierny, „Był on poważny: i póddany wyrót]jedna/z ówych świętych niewiast Kalwarji, pognę:, 
Nakoniec 4óelih depuliei zlachcić |wyrfeczone kom NRŻWIŁAKA mi: od czasu tyłko do czastu ondulacje biona boleścią zmysły straciła, że CESARZ, któryj 
przez JEGO! CESARSKĄ MOŚĆ słowa. 'NieprzerWane|| 75165 Widać w nim. było, jak gdyby jaki wiatr nie-)wtój chwili był tylka synem czułym i bolejący m; u-, 
kkk antuzjaenirbyżę Gdgłośkiw szhiekty tiastiiech Knany poruszył Jego wały tajeńiniezym powiewem: biósł ją na własnych rękach do Jej komnat. „w 
benione'i święte tle nichoftwybażą. Udzućłacboleści ;JNiepotrzeba go było zresztą wstrzymywać ; wzrusźt+ dednak orszak był gotowy, posudął się paprzód, 
żału, ustępowały naprzómian uczuciom wierno<pod<]! "9,3989 było zbyt głębokie, bóleść żbytsilma w praw- wóż.pogtżebowy ruszył.« iw tój.ebwili lud čaty od 
dańcżcj; wieograniczonćj miłości “t póświęcenia śię dziwa, byw mich nie zaczerpnął godności i spókojujtozw jakby za tchnieniem. jedné) myśli, samorzu,, 
ku dziśpanująceme CESARZO WL rókającemu dla Ro- jad mówił cichym głosem, jakby ay prikkelt fah po meprzepACECR odkryłigłowyokepódłona kolana 
sjii na przyszłość, sławę i pomyślńość. iwo pokęjy.chorahy tak szybkićji świeróitak naglój swe | Nie myślę wcale tutaj podnosić stylu mego do 
Bezpośrednio półćm szlachta rhliała szczęście ótrzy= Ko CESARZ Aczez PPSĘOZK IK odokómiem pacpaa EA sokości:przedmiota:! nićch koi ólnn będzię spe 
PE CRA MIE KC EEEE BŚ ta zcqjdał o JEGO przymiotach. JEGO enotach, JEGObo-|wiedzićć” pó prosta, co widziałem, jak widziałem 
mać Najwyższy reskrypf JEGO CESARSKIEJ MOSCH atersiwie, o +", ASPA bohatżrawiiejbSWIYdZEĆ tO RH , 
imie gabórnjalhęgo marszałka, z diiia 2280 lutegof yu Ana po alerstWIE zwiaszeza,  'oonaterstwie|p zieć eochilem. ||. i. 
E aata Onai st Lt MONARCHY: w ostatnich okólicznościach JEGO] / Oto ostatnia podróż CESARZA tego, z Zimowe» 
treści następującćj: życia; bohaterstwie. Chrześćiani i aloita Ditiki iaa n EA Na a TN 
; faii ; ; Ñ Życia; śćjanina w ostatnićj walcejgo. pałacu do twierdzy — z tego mieszkania, w któ 
į »Panie radco tajny, i guberujalny marszałku szla-|sąką przeszedł, a w którćj książe ten'objawił ódwa<|rem serce jé dożnało wszystkich wżriszeń won 
chty S, Petersburgskićj, Potiemkin. ; 
„Z prawdziwem, zadowoleniem odczytałem dońie-|tak uległo /|wszystkich nadziei Monarchy,'gdzie myślał, rozwa 
sięnie „wasze, „wespół ; z powiatowemi. marszałkami| . Dziwna ta ludzka natura: Dopóki * panujący żyje, |żał, polecał: wykonywał, zkąd wola Jego poruszała 
szlachty gubernji S. Petersburgskićj, «w. którem, wy-|zdaje się ludziom, że pigdy umrzeć nie powinienę tak Jego Państwo od końca do'kóńcs, z tego mieszka: 
nurzając uczącia boleści z powodu nieszczęścia, jakie się nawykło na nit:polegać, iż tę podporę z'czasem|hia przesiąkłego życiem, miłością, duszą Monarchów 
Rosją; dotkuęło; „zgonem. wspólnego Naszego.. Ojcałza koniecznię wiekuistą uważają; zapominają, że. 64] Rossyjskich; do tego drugiegó mieszkania mileząee-. 
i nieodżałowanego Rodzica. MOJEGO CESARZA MI-|prawa pajwyższe, żeśmiete jest nieubłagana. A gdy|go; gdzie ich święte szczątki szukają uroczystego 
KOŁAJA PAWŁOWICZA, wyrażacie MI zarazem nie: fta, dotknęła Mooarchę, rozpacz'ze wszystkich stron|spakoja, bydodaćjednego Przodka do'szeregu Przod- 
ograniczoną gotowość swoję nieszczędzenia ani siebiejwybueba, z zadziwieniem odkrywają promieniące ków śpiących w ich marmurowem łożu, by dodać 
ani mienia, ku wypełnieniu wysokićj, myśli , w Bogu|przymioty, które zwyczaj widzenia ich ciągle w dzia-|jednę podstawę więcćj fundamentum tegó wielkiego, 
spoczywającego. MONARCHY, który, podniósł, orężjłaniu zatarł nieco przed oczyma, á które sta chwilajdziedzicznegó* trona 'Rossji, nie! zaprzeczonćj ngi 
| /|straszliwa i stawia znowa aczom w 'eałym* blaskaj|kójmi. postępa i sławy 'tego" niezmieraego Cesar- 


|gę tak prostą itak silną, potęgę serca itak męzką af wsz? stkich roskoszy rodziny, wszystkich radogei ojea; 


„przybiera 


slaby udobruchała dla niego babkę i wywiedziała się 

nym uśmiechem radości, że nazajutrz ją odwiedzi,| „—. £.dja bab, tylko się ich boję oktognie, jakoci skąd gniów szefa 5 EN D 
poszedł Edward przywitać się ż jéj mężem, przebu-|jyż raz powiedziałem. susi | bo saf Sam odniósł jéj list i chciał w czasie wizyty zgra- 
dził go, wypytał się o nówiny ze wsi, pószukał Ka- g|bnie doręczyć, myśląc, że zastanie kasztelanica, ale 
zimierza i wyszedł z. nim razem ż wieczoru. ,jwyszedł on właśnie za sprawunkami. Niewiadomo 
|< Przepłynąłem Dunaj a na brzegu utonąłem, cz pani data R że mu w, Warszawie za- 
rzekł do towarzysza odwożąć go „w pówożie: swoim rosprzężenia pód Kopernikiem; ito: bynbzałażł,. dla wadżą: Móżć ją mnićj już obchodził,” może też jego 
i współka czy tei Szerjota' i współka. pewne jalb świeci saipiw oknach Niechże g Wiel rady słusznemi się wydały, poświęciwszy kilka łez 
—L "A musiałeś być w ciężkich tarapatach, bó ro-|możność. wasza: 16 mojem pod YE: niezapówńinaj gorzkich dawnym wspomnieniom, kilka weselszych 
zmówiająć ż tym jegómością przy oknie, pracowałeś|rzekł Kazimierz, wyskakując nagle ż pówożu. rak a opowiadając 6 synku jedynaczku. Wachając 
szczękatni i podarłes rękawiczkę, z paniami szło cij, u Allsvczckajna:0 enie PND sę długo, przemógła wreszcie delikatną obawz i 
gładzić. i j iras P ; i E OE o aiaa i pg |data DA iana Edwardowi, że totaz gorzej móc 
-o — Góż twoja Atrelja? pidsin N a, zachowaj nas panie] nuci? ie-|wią 6 Szetjocie. = i 

ipto . .i Q 1% « fi b o” . TY . 
Bt 3 orze A CNA ę tona główę, nie chciał, nie mógł "Z osób odwiedzających salon posłowstwa, Seler- 
io ile pièi 0 tyle zdaje” wię dóbró. Tak jals "e i ES potratitby odegrywać miłosnćj przed Julją sce. skich I wieczory” jenerałowej nie wiełe bywało u 
tonie potrzał mó mój (robi if poniętą koszałę; rzekł; -s powiedzieć prawdę nie mógł chocby dla tego,|Marżańskich. Z literatury: i/sztak pieknych ci tylko, 
s k a w NETEN à $ ADGŁA i 3 7 R PE „DAMA R | 
posta; śmiejść śię skigacznie. | i że niechcidłby być świadkiem domniemanych wy-|co"prócz fachowych, mieli inne światowe zalety, 
ses Ą czy rozumma? | 


+ Wstąp do mnie ia ehwiłę:”** 
— Gdybym był pewny, że nie zastańę tego Sże 
ujota alias belzebuba, od: którego datuje się początek 


rzutów tój, dla którćj mniemał mieć obowiązki. —|mianówicie: tytułek, majątek, łub'stosunki. Na przy: 
; WA, $ | Wziął się więc na sposób bardzó zwyczajny. .Udał|jęcia zwyczajne napływały po większćj cżęści, panie, 

— Mało mnie tO obchodzi, a zresztą pierwszy ifcierpiącego; co Mizerna twarz, bardzo uprawdopo" |co'słusznić lub nie' słusznie rościły: sobie prawo do 
ostatni raz w życiu, rozmawiałem z nią zapewne. — |dobniała, napisał list, że będąc teraz bardzo na oku nazwy wielkich pań, złączone z gospodarstwem 
Będę sobie roit jaka dusza powinna się mieścić|w Warszawie, ¿przyjazd jej, va zwłaszcza też pobyt|związkami krwię powinowactwa, stosunków lub'tre- 
w tych posągówych formach. może ją skompromitować, gdyby się czegóś domy-|ścią tój samój warstwy społeczeńskićj. 

— 0 szczęśliwy przyjacielu! czy ty czasem niejślano, Że wybierając się nawieś do chorążyny, pro-| Zbiór młodzieży nie mógł już być tak bezpośre- 
masz samćj wyobraźni?  : /_ i gnąłby ją ochronić w tamtych stronach od plotek;|dnio jednolity jak niewieściego kółka, ale łączył się 

— Mam i serce. których już słyszał niemało, że nareszcie błaga ją] - - DODATEK. 


e nee 


Ą zapełnione, tak w czyny bogate... W istocie, czy na|wet jego nieprzyjaciele zmusżónemi są oddać spra- 


M znajdzie się aby jedno miejsce, któreby nie mogło|ka sprawiedliwego, który pokazał jak stosować w czy- 
j zaświadczyć o jakim czynie pożyteeznym lub męż-|uie te piękne wyrazy jednego. z. królów francuskich, 
j bym tego wielkiego życia CESARZA .. jedno wszak-|że sprawiedliwość i dobra wiara. gdyby wygnanemijrozległe Cesarstwo Rossyjskie, oto sztandar Rosto- 


dla przeniknionego żalem umyslu rozmiary tak wiel |kiego, któremu jego nieprzyjaciele — czyż. wielki|Sztandar ten jestschylony ku ziemi, koń okryty bogatym 
kie, jak życie Tego, który ją odbywa, to życie tak|człowiek może mićć nieprzyjaciół? — któremu na-|czaprakiem, wstrzymywany przez wyższych prowa- 
dzących go oficerów, jest niespokojny. — ryje zie- 
mię kopytem, żdaje się pytać, dla czego w tymi 
dniu nie dźwiga swego polężnego Pana.  Ciągną 
sztandary prowincji, których połączenie utworzyło 


przestrzeni oddzielającćj ten pałac od tych grobów |wiedliwość; dzień to tryumfa chrześćjanina, człowie- 


| że tylko wspomnienie wywołam .. świetne i promie-|zostały z ziemi, powiunyby znaleść schronienie w ser-|wa, Kazania, Astrachanu, Nowogrodu, Moskwy, by 


niejące. Pamiętają jeszcze ten dzień szczęśliwy,|cach królów; w dniu: tym prźez. mgłę żałoby zjawiajkilka z nich wspomnićć, naliczyłem ich 40 -= dalćj 


jw którym inny calkiem orszak przebywał ten samļsię jasna i sławna postać potomności nieśmiertelnym|inne widzim sztandary — oto jeden ż nich czarny 


z herbem Rossji, za nim koń'w żałobuym czapraku, 


plac admiracji, uda 
prowadzony powolnym krókiem przez dwóch urzę- 


przez tlum, równie jak. dziś niezliczony, alć Vow Księcia. > 
czas radosny, dzwony także rozlegały się w powie | Takie to pogrzebowa ta podróż wszędzie budzi wspo-|dników. 

trzu ale tryumfalnemi dźwiękami. Piękny to był ów|mhienia; stawia. przed umysł najpiękniejsze. ustępy|j , Oto rycerz w zbroj złócisićj, z gołym mieczem 
dzień, w którym CESARZ szedł w towarzystwie |życia tego, Wielkiego: CESARZA; widzimy „tam jegojw dłoni, na konia bogato okrytym; za nim idzie 
SWEGO NASTĘPCY na spotkanie Narzeczonćjjsławę ludzką podniesioną przez sławę Boską, która|pieszo rycerz czatny, zbrojny mieczemi, którego 0- 
młodego tego i świetnego Księcia. Dwór Rossyjski|nań czekała u wstępu do grobu. Bezwątpienia nie dojstrze trzyma. ku ziemi zwrócone: allegorja -wzrusza- 
roztoczył w owym razie wszystkie swe przepychy|mnie to należy zastanawiać się nad tym Najjaśniejszym|jąca i rycerska; któż tu nie widzi życia i Śmierci, we- 
Cesarskie; co, Za wspaniałe powozy, co za zadziwia-|żywotem, nie taka temu miejsce — nad tem życiem,|sela i żałoby, zwycięstwa i grobu. Widzę zbliżające 
jący jężdzcy wszystkie mundury, wszystkie 'stro-|w którym odblask" widzim życia Książąt najsympaty-|się' tarcze, to herby Taurydy, Syberji, Finlandji, 
je, wszystkie herby Cesarstwa błyszczały pod tem|czniejszych ladom, najbardziej przez narody kocha-|Polski, Astrachańji, Kazania, Nowogrodu, Włodzi- 
samem słońcem, oświecającem dziś ten wóz pogrze-|nych, Książąt, których obyczaje proste a' myśli wznioż|mierza, Kijowa, Moskwy; <dalćj wielki herb Cesar- 
bowy, trumnę tego wielkiego Monarchy; w owymisłe, tak ludy opowiadać łabią.—Niech mi będzie wohio|stwa, poprzedzony przez jenerałów, niesiony przez je- $ 
to dniu udzielił nadzieję, którćj spełnienie osłodziło zacytować dobrego i ryeerskiego Henryka IV.— Wszy-|uerałów, eskortowany przez pułkowników i wyższych 
zapewne jego. ostatnie chwile. W tym dniu uroczys |scy znają ten fakt jego życia, gdy go zeszedł poseł oficerów. BRZYG |, 

tym CESARZ MIKOŁAJ na dzielnym koniu, w mun-|hiszpański bawiącego się z synami, których nosił na] Teraz idą wszystkie klassy Rossji reprezentowane 
durze kawalergardów, z pałaszem ku ziemi zwieszo-|barkach około stołu; zwrócił on tylko głowę, kujprzez śwych delegatów: korporacje, stowarzyszenia, 
nym w ręku, dumny, poważny, pod wpływem rado-|wehodzącemu. nie zmieniając położenia: — »Czy je-|instytuta, szkoły, minister ja, senat, rada Państwa. 

sei wewnętrznćj, która się odbijała na JEGO szla-|steś ojeem, panie ambąsadorze?« — »Tak, Najjaśniej- Orszak posuwa się ciągle; dwa szwadrony kawaler- 
chetućóm czole, postępował przy portierze powozu|szy „Panie,ć — »W takim razie, . odpowiedział, król,jgardów' w kaskach złocistych krepą pokrytych prze- 
NAJJASNIEJSZEJ Narzeczonćj: pizodem biegłyfidę dalćjc— i kończył swe wyścigi na czworakach oko-jchodzą; Oto ordery Cesarskie zagraniczne niesione na 
szwadrony tych licznych plemión Kaukazkich, w.pan-|ło statni; z z | 3 poduszkach z lamy złotćj ; jest ich 34, widać pomię- 
eerzach z stałowćj siatki, jak dawnych paladynów,]  Wieleż to razy posłowie zagraniczni mogli bylijdzy niemi św. Ducha Francji królewskićj. Oto ordery 
w. strojach z bławatą, w tanikach złocistych, Z sza-|zhaleść CESARZA MIKOŁAJA igrającego, jak zwy-|Rossyjskie i kórony Cesatstwa, Kazańska wspomnie- 
blami., damaseeńskiemi, z ktodżałami o: rękojeści |cięzca z pod Ivry, z drobnemi synami swemi'na ko-|nie wyswobodzenia i podboju, jest roboty ażurowćj 
w perły zdobnćj, dalćj świetne Kawałergardy, z cy-|biercach pałacu! Zresztą, prostotę swych zwyczajów|w smaku wschodnim, ozdobiona kosztownemi kamie- 
(rą swego ukochanego, Szefa, pięknćj CESARZO-|posuwał aż do surowości: gabinet miał skromny, je-|niami; astrachańska podobnie jak poprzednia wspo- 
WEJ ALEXANDRY, dalćj kozacy wierni, dumni,|go pokój sypialny był mały, z łóżkiem wąskióm, najmnienie podboju, jak tamta klejnot wschodni z wiel- 
że nimi dowodzi CESARSKIEGO. TRONU .NA-l|którem zwykłe nie miał innćj kołdry nad płaszczjkim: w szezytu szmaragdem, obciążona djamentami, |] 
STĘPCA, jenerał-adjutanci z gwiaździstemi szlifa- |wojskowy. — Ci, 'na których: najprzód spadł honor|perłami, szafirami... Korona Sibirska z lamy złotćj 


jąc się do pałacu Cesarskiego|promieniem cechująca pamięć opuszczającego , nas 


J mi, z świetùemi sznurami na piersi, wielcy dygnita-|przyklęknięcia przy jego martwych zwłokach, ujrzelijz krzyżem na szezycie i podobnie jak inne pokryta ka= 


rze dworu, w mundurach jaśniejących od. haftu|go leżącego ua tém: łożu spartańskićm, a ulubiony|micniami. Idą dalćj insygnia Cesarskie: Jabłko, ber- 
sztandar Cesarstwa, wesoło powiewający w powie-|płaszez pokrywał „jeszcze ciepłe ciało — ów płaszcz|ło, korona. 
(rzu; galowe powozy dworu z złoconemi ścianami,|żotnierski, znany wszystkim — jego strój zwyczajny, | Tak postępują przed wozem pogrzebowym te wszyst- 
z zaprzęgiem wspaniałym, szły za sobą bogate i py-|jego jedyny zbytek. ; kie znaki, wszystkie symbola, cała reprezentacja wiel- 
szne: Laufry szli naprzód, koniuszowie za niemi; — | Ale dziś wszystko « eo tylko podnieść mogło Maje-|kości, Rossji. 3 i 
wszędzie okba i balkony przystrojope były w żywe|stat Cesarski, otoczyło. Najjaśniejszego Zmarłego.| Odkryjmy głowę: oto processja świetnego ducho- & 
kolory, wszędzie na ulicach, kwiatami zasypanych, jJakžé opisać ten wspaniały orszak żałobny; .podaćjwieństwa z czcigodnym ; Metropolita Nowogrodzkim i 
iłum spieszył za świetnym orszakiem, rzucając przy bieg téj ceremońji pogrzebowej, przedstawić wspania- SŁ Petersburgskim na czele; śpiewacy, „djakoni, arcy 
przejeździe CESARZA, CESARZOWEJ, NAJJĄ-|łości Najwyższe tego pogrzebu, „jego etykietę,  prze-Jdjakoni, „księża idą za niemi, a za temi spowiednik 
SNIEJSZYCH Nowożeńców, swe hurra! sympaty |pych Najwyższy, a zarazem żale, westchnienia, łzy mu NAJJASNIEJSZEGO. Zmarłego: wszyscy poprzedzają 
(owarzyszące. wóz”pogrzebowy.. Wóz ten kryty 'jest  lamą.srebrną 
Dzwony bić nie przestają — tłum tworzy, szpalerjz baldachimem ¿z takiejże materji; tramnę pokrywa 
tę świetną uroczystość w. obec tćj dzisiejszćj, pogrze- gęstyji ciekawy, a  wszędzie.jak na placu pałacowym całun” wielki z materji ze złota tkanćj, można gop 
bowćj uroczystości; bezwątpienia, w okrutnćj ona, zo- |godności i uległości pełen, „jOrszak rospoczął pochód wziąść za płaszcz Cesarski, bo obszyty gronostajami i 
staje sprzeczności z tym, orszakiem żałobnym,  ż temi|powolny i miarowy; rozwija Się, Mistrz ceremońji|posiany /orłami. rossyjskiemi. jak přaszez królewski 
sztąaadarami pokrytemi krepą, tą bronią na dół zw ró-|poprzedza go: i mim kieruje., Niech przejdą tę kapele,|Francji posiany był liljami; otacza go czterech jene- 
coną, z tym ponurym hukiem bębnów, z tą twarząjte szwadrony, te kompańje gwardji, ci oficerowie rałzadjułantów stojących na stopniach wozu ciągirio- 
zasmuconą i zbolałą tłumu -stojącego na drodze po-|masztąrni, ta służba, ci pachołkowie, laufrowie, pazio-|nego, przez i ośm koni bogato krytych; końce cąłuuu 
grzebowego wozu.... a jednak z tego przepychu śmier-|wie z ich, dowódcami: pierwsza to część orszaku, na- trzymają jenerał - adjntanci i jenerałowie z świty JE- 
ci wywiązuje się jakaś nadzieja pociechy zacierającajstępna, jak inne, poprzedzoną jest i prowadzoną przez GO CESARSKIEJ MOŚCI; z obu stron żałobnego wo- 
gorycz jego: nadzieja , to życia dzielnego. w pełnieniu|mistrza ceremońji. Oto sztandar Rodziny Cesarskiej, za sześćdziesięciu paziów njesie zapalone pochodnie, 
obowiązku, sława tę zyskana przez człowieka wiel-|za nim idzie koń wierzchówy zmarłego CESARZA. których płomień cz wanawy, i migotliwy dziwny od- 


czne i rozgłośne. i 
Nie dla czczego to: widzìmisię; umysł -przypomina 


s A S CURRIE m A A a OJ 


w imie czarodziejskićj formuły swiatowej, którą u- |nas, gdzie prawie w każdćj społeczeńskićj warstwiejsza, robiła honory salonu z wdziękiem niepospoli - 
tytułowani i tychże akolici mniemają wyłącznie po |nie brak przymiotów, ale widno pieprzu w nasjtym. qi 
siadać, "w imie dystyngowanego obejścia :i dobrego|wszystkich za mało, jak to autor przygód Winnie-|  Szerjot kręcąc się po większćj części w kole dam, $ 
wychowania, Dwa te przymioty « połączone +z trze-|kiego wybornie powiada, ią od czasu do czasu tylko poszepnął jaki dowcip mto- 
čim ważniejszym, z telikatnością | i na nićj wsparte,| Ponieważ to był bal en. forme, oddawna spodzie- dzieży lab spostrzeżenie Marżańskiema. Spojrzaw- 
często spotkać można w mnićj światowych: wars-|wany; kóło towarzystwa. rozszerzyło się dla rzadzićj|szy zdawałoby się, że to, dla niego bal ten wydany. 
twach. Młodzież więc tameczna była jakoby odła= |bywających a nawet i dla nowych gości, oczywiście Wyglądał jakby sztabowiec wysokiego stopnia, w cy- 
maną gałęzią z gienealogicznego drzewa arystokraty: |z koterji znajomych. wilnych sukniach, Ożywiona twarz przy rozmowie, 
cząćj elegancji. Naśladowcy ci na małą skalę mąka | ' W lustrach, w ścianach stiukowanych, złoconych|dodawała nawet ognia przygasłemu spojrzeniu, a ro- 
dów, złotój, młodzieży, ; ękruajablów, presiezów, |lamperjach i Iskniącćj posadzce, jarzące światło|zkazujące ruchy jakby jedynie grzeczność rycerska 
lwów, dandych i tygrysów i t.d,, których tak trudno|przeglądało się stokrotnie z gaju cytryn i pomarań-|łagodziła. „3408b . l 
przeszczepić w eódzienne życie nasze; tańczylinie źle, |czy o ciemnym liściu, orkiestra przygrywała wybor-| - Emilja; piękna jak anioł Emilja (tak mówili męż- 
pili z wdziękiem, smakownie ubrani, «wyrażali się|ną polke; a:choć osób „było pełno, w obszernćj, salijczyzni a nawet kobiety) lśniąca młodością, brylanta- 
znośnićj po franeuzku jak pó polsku, Z 'brodami. |starczyło miejsca. dla. par. wystrojonych. Kilka dam mi i opalami, uśmiechała się. kiedy kto do nićj się 
bródkami, wąsikami lub wygolonych, panów tych, |szanowniejszych wiekiem wygodnie oblegając kana-|zaśmiał, odpowiadała rozumnie i dowcipnie, gdy 
co dotracali lub zaczynali tracić pieniądze rodziciel- py, kożetki i berżerki lornetowały różnobarwną, wi-|kto zapytał, tańczyła z wdziękiem, słowem chętny 
skie, znały z widzenia, te miasta, ulice, co to więcćj jącą się girlandę balu. i | przyjmowała udział w zabawie wystawnćj, którćj 
mając czasu na gapienie się i postrzeżenia, puszczoły|  Otyły gospodarz domu, hrabia Józef Marżański, była; ozdobą najwystawniejszą, ale zdawało Się że 
o hulakach eleganckich ploteczki, | twarzy bardzićj obrzękłćj jak czerwonawćj, uśmie-|jćj oczom po kilka: iskier ubyło: Mąż jéj, Nemrod, 
Pomimo jednak sposobu życia zanadto lekkiego i|chowi. nieco wzgardliwemu, co zazwyczaj błądzi na ubrany czarno, nawet' w chustce cżarnćj, wspierał 
wysokiego mniemania o wródzonćj wyższości, *pod|obliczach smakoszów, starał się dnia tego uprzejmiej się o doryckiego piłastra delikatne złocenia. Mało 
czupryhą wypomadowaną, niejednego z tych panów|szy nadać wyraz, wyciągał chętnie rękę do przyby- do kogo i z kim według zwyczaju mówił, często je- 
ukrywała się zdolność, warta może lepszych tryam-|wających, na ubiór młodzieży raczył nawet ukośnejdnak błyskął mu z oczu myśliwy ów zapał, 
[ów od salonowych; -pod niejedną nawet batystową rzucać spojrzenie, chcąc się przekoriać czy 0 konie= 
bielizną biło w piersi szlachetne, serce. Dopiero pò icz "Po, kamizelce jęk cr asc 
zdobyciu wstępnym i:ojem zapory form, można było|pokażna piękność, w gazach, koronkach, ‘ber achf- - PA 3 
dojść do tych sak wn pitii niepowinn dziwić ulkwiatach, wolantach i brylantach, jeszcze piękniej-! Dodatek do Nru 86_ Dzienniko Warszawskiego. gą 
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blask ciska na ten wspaniały przepych, boleści: i ża-]go podaje do publiczućj wiadomości, iź stosownie do art. sprzymierzeni ciągną korzyści z śiichości granta, ale 
toby, i 144 prawa z r, 1825 i art. 27 prawa z r. (838, publiczneļjeżeli Rossjanie „mają rzeczywiście znaczne Siły koro% 

Za. wozem śmiertelnym w odstępie który „cześćjlosowanie listów zastawnych go i 3go okresu, rozpocznie Eupatorji albo w północno-wschodnićj części Krymu, 
pustym zrobiła; idzie. CESARZ Sam, poważny, i go-|sie w dniu %1 marċa (2 kwietbia) (855, r. o gódzińie t06 mógą posanąć znaczną ich część, by.użapełnić zam- 
M dności pełen, raczćj to Syu kochający. i wierny z du-jć ana, w gmachu władz tówarzystwa Kredytów ego pfży «- |kujięcie naszćj armji, by niepokoić i żagrożać naszym 
szą przygniecioną tłamionemi łkaniami idzić za słar]!cy Podwel. Fandtśz umorżenia do wysokości którego listy pdzycjom; to zaś łatwo im przyjdzie. albowiem nie 
H wną trumną uwielbianego Ojca. p; zasłaWiió wyłosowańe będą wynóśi: P). na fisty żuślawnwia tylko drogi, ale pola i płaszczyzny są dziś wygodne 
Teraz ciągną powozy 2. Czyż potrzebuję wyinieniać ih w OCH = 2) got ia aiai I okresti| ją przewozu artylerji i zapasów. Ź tćj przyczyny mo- 
A Członków Najjaśniejszćj Rodziny, ., Przeszły powozy: ža VICINE Yop: 8% pm ti. 949,498 kop. aa że nieprzyjaciel większe jak my korzyści odniesie z po- 
ciągną rozmaite oddziały gwardji, te pieszo, owe kon-k 17 W Kościele Ki. Karmelitów na Krakówśkićr: Przódrhić- wódu braku deszczu, jeżeli potrwa ten niezwykły stan 
i no. wszystkie w kaskach krepą zakrytych, z krepą na pk kwen wid „będą: przy Gróbie' ZBAWICIELA świata, atmosfery. Nasze roboty oblężnicze Są niby tkaniną 
Ñ ramieniu i u rękojeści pałaszy. Szkoła chorążych IWW. Ry Swiejkowska pl-pięk s Józefa Borejsza. Pdnelopy.! Zawsze się zbliżają do ukończenia a nigdy 
H gwardji miała swe miejsce: w tym,pogrzebowym or-|] „1 Wiadomość o wodach miherabtyth naturabiych ti (a przynajmniej bardzo późno) nie dochodzą dóń. Rzecz 

szaku:, młodzi to.ladzie pełni, zapału przyrzekający| yma Wszy jaż iottżyńująć ećdzieńkie od dwiniśteńcji|oję tj ma: inżynierowie nasi Od czasu do czasu pà- 
M 2 czasem walecznych oficerów tćj pyszaćj gwardji ÇE- SĄ zbyt Kpt ea Foley pray *prziejneć trhją pewien punkt, który warto zyskać wzniesieniem 
M SARSKIEJ, jedaćj.z najpiękniejszych w święcie. PORER. PARS VERR pE 4 bąterji albo. szańca w.daném miejsću. Plany zostają 
Orszak zatrzymywał się prżed: każdy m kościołem, 


mnie wódy, jakó do składu. dla Cesarstwa i Królestwa przes A KA: ANTENT e 
H. Kf tdbozonegoj) main Żastozyt dodteść niniejdzóm, iż: równie jak] 90908 i robotników wysyłają na miċjšce; po nie“ 
ij który na iswéj drodze spotykał; religja błogósławiłalw latach poprzadnich, bes żadnej prstszkody i z  najwięk- jakich stratach ów szaniec szczegółowy Zostaje wyko- 
i tromnę CESARZA póbożiego i trańna dalćj ciągnęła|szą pewnością, wody takowe zikoúcdr:kwietniáibe. b. koje-|U40Y'; Pai az jednak zwykle się zdarza, że nie- 
H swój pethód utoczysty a ciągle dzwoiry płakały w po |jami żelążnemi do, Warszawy nadejdą... — „Ani WW; PP, do-|pfzyjaciel dopatrzy śię naszćj roboty, nie czekając na 
i wietczu, ciągłe bębny powtatzały swój huk grobowy|którowie,, ani szanowna publiczność żadnych naprzód ob- pańskie egzemplarze Tźmesa, spotykamy więć nowy 
M ciągle: tłum "cisnął się: ciekawy ismutny: na drodzejstaluwków czynić nie mają potrzeby, albówiem, wszelkie wo-|sZanieć Rossyjski przed ukończeniem naszćj roboty, 
F tćj ostatnićj a snuilnćj ceremonji, Takdefilując przed|dy mineralne przysełane mi są w takićj ilości,, iż każdemu]wzniesiony nad. innym szańcefm, a z którego można 
pierws zym korpusem kadetów, orszak przeszedłszy żądaniu, tak na potrzebę osobistą, jak również do, składów bić nasze działa czołowym lub kątówym ognietn. Po- 
I Newe wkroczył w ulicę Starego Petersbarga, (którędy |'"5Ych (jak to w ubiegłych latach miało miejsce) zadość u-|irzeba wówczas coś zrobić nowego Wla zniweczenia téj 
{9 droga do fortecy. Tam wznosi się katedra ŚŚ, /Apo-| 7776 mogę. — Wszelkie zatem óbstaluaki poprzedaió czy-|kbrzyści pozycji zajętćj przeż nieprzyjaciela, nowe pla- gą 
if stołów Piotra'i Pawła świątynia: którą! naznaczonoj? 055 bylyby tylko Aiepotrzebńą a utrudzającą wysełią pierlijy rysują, Kopią nówe przykopy i sypią parapety. Toż 
|| założenie grodu: PIOTRA Wielkiego; a w którćj pie [itinn Bir potepa = co Hi e) aoaea ucfsimo znowu ma miejsce fak wprzód, a ów sposób pó- 
jj czarach spoczywają łego bohaterskie popioły; tamta b. dóująć ada ai wn v peket w: ik, słępowania wlec się może do nieskończoności, 0 ile 
A wkrótce spoczywać będą szczątki CESARZA MIKO-|- dodaj jeż GAPDA KENA zę i rk Hitos tylko na to przestrzeń gruntu pozwoli. Front Sebastopo- 
i EAJA Jego godmega'i opłaki wanego Następcy. łotoski, aptekarz, ulica Senatorska Namer 480, wprost Mio- li pomigdsy Rośsjanami, Anglikami i Francuzami wy- 
ii Ot ów Wielki Monarcha :wstępujć” pod rozgłośne|dawej. i że gląda jak rozległy cmentarz, pokryty świeżo lisypane- 
f sklepienia tćj katedry, oto jednoczy Majestat Trona| vZ powoda świąt Wiellidndćnydh u. Słdrozókónnych, nii wzgórkami czarnćj żiemi We wszystkich kierun- 
IŃ z Majestatem* Grobu; oto: Ońw' niedawno Monarcha targ na woły: w Pradze odbywać: śię: będzie driid 24 marca kach. „0 tydzień słyszeć móżna takie zp. wyrazy: 
 wsztchmocny, Monarcha czczony; Małżonek i Ojciec|(5 kwietnia) r, bi; to jest w wielki, czwartek. „Rossjańie usypali nówą baterję Koło lnkermatu,«— 
ukochany, tam pod. sklepieniem osłaniającóm ` sen fa — ; i: IN zajeli sig Art, n EKHE od w 
ij przodków Jego szukać przychodzi spoczynka; którea n | | y pgn fém, reduty;ć tak fzeczy idą z dnia na dzień, dopóki 
R sk dać wie mogły obowiązki Pront: 0 sdi na kilka WIADOMOSCI ZAGRANICZNE chta y lana, w potęgę artylecji i baterji żmiszezoną ze 
H chwib przed zamknięciem oczn, naztićżył miejsce i dy: NssGissbojd sia. „ jzoslanie. i tak już nieustabne tò. zapewnieńić ; „ogień 
Ą które chciał zajmować... albowiem w ostatniej gódzi:| > Londyn 12 Marca! Przedwezóraj w bobote dyrekto=||j757 jak najniczawódnićj otwartym będzie prźed koń- 
jj nie, gdy załatwił sięz sprawami świata tegó, zajmo-|towie tówarzystwa wsćliodnio-indyjskiego wyprawik M) SEE tygodnia! IESE PETITON Cisie 
f] wał się tam umysłem spokojnym i jasnym szêzegöta. batzię dla oficerów para paati arrat dotekięś śmiechem niedowierzania. Rossjiłtiie <awiają mniej 
(| mi rychło hastąpić mającego swego pogrzebu. 0 cia dowódżtwaw dywizjach iuteckich, które ają być więcćj trzy działa przeciw naszym dwom, .a jeżeli tyl- 
Wkrótce Iud przypuszezońy został'do' pozdrowienia przyłączone do armji lorda Raglan. Główni członko= e maa OW ti poi ENIN z) rke lai 
po raz ostatni wielbionego Monarchy, do ućałówania|wie gabinete: angiełskiego i ambasador: tirecki pan katkiem, któtego rozsądnie spodziewać się móżem 
Jego złodówaciałćj ręki, do'pomodlenia się przy Jego|Musarns znajdówałi się: na tej oczcie. Miano kilka po zo b PRAI, gdy 2 zostalli vwari JEGO 
M rońnie, do złożenia MU ostatnich pożegnań, ` mów, mianowicie wystąpił pań Masurtis, Jord Pal: diszenie pewnej liczby dział, które wstrzymają nasze 
4. Nigdy z uróczystszym Majćstatem oko się moje’ ńiejaietstón. lordParimurt minister wojńy i Timi, ald nieję ży e Sie naprzód 2 najprzykrzejszym dla nas 
jj spotkało, nigdy serce potężnićj przejęte “nie było powiedziano nic uderzającego, wszystkie tiówĘ ba- IBARSAA Pe betlziė WERIABO ENES east, w 
H jak w obec tego Majestatw tramny w tćj świątyni, |wiefh były wytiodelówańe weditiig powszechnej for- żeli wspomuiemy, że my (Anglicy) ACID tiowa | 
| w kfórćj zdawało mi się widzićć błąkająćć ciciie Możfóy w podobnych przypadkach. baterję Da 2... dział przed frontem naszych trzecich [EJ 
M narchów wyszłe na chwilę z grobów, by przyjąć i poż KEIR PERTE? tip Miber NASH PiRapiłakoteti przykopów na lewćm skrzydle ataku.: Powód dla któ- 
ię witać ten cień nowy. ) znajdują się | Ww Póryża gdzie rożtrząsają Tay ii dn tego ta wzmianka szkodliwą bęć iiic może, jest bir- 
Q Dod baldachimem z Jamy stebraćj którego” 'szcżyt|kumeńta mitisterstwa wojny w t ‘j t iubi i J070. Prosty; Rossjańić dno lo postregli iod kiika 
ią pniowem spoczywa trumna: CESARZĄ 'MIKOŁAJA. dług kitaa OPRANA GT ormi! FANAKA iej we bana dalej stoją jak na 200 yardsów od przy- 
IW Czoło Monarchy jest odkryte i nie” potrzeba” widzićć i a- aaoi Bi. sakalawie « JW CJ, O ; 
M Pod Cesarskićj leżącćj i» oaned ion eva i (Tournai de SĘ. Petersbourg): kamieniami; wydanó jedhiak rozkaz nié” dawać ognia 
| Londyn 23 Marca. Pan Deedes zapówiedźiał, że 


opów tj baterji, czasami nasi udzie tżucają ua nie 
H swięeońićj głowy; by pojąć jej Monarszy char |-r64 HALE. p dówiedźiał, żejdo nieprzyjaciela z tych przykópów, a placówki: stoją 
I i Majów Nb Paca di Śri Maka Prep W przyszły poniedziałek poda A da Ue Wr spokojnie. Jeżeli który z ludzi Poda sżańtca pode 
E móślimi że dni temockiłka zaledwie Kaigaten bółón drugiego odczytania, bilu o stewpla dzieńnikarskim. iesie główę, możę być pewnym, że go zaraż postrze- $ 
M był życia: woli, potęgi, łzy cistią wię ż pod fioiEK po przedstawieniu obrazu finansowego żapówiedzia-|ją Rosyjscy strzelcy, 7 których wielw eclaje wybornie. ij | 
M żal serce ściska; hapróżno wznosi się myśl jak to RaPizcz kancle tza skarbu.. — Fraucuzi wznieśli dwie nowe batetje ua prawćm i 
B początku rżekłetn, * kuwyrdkóm OBAtARIbŚCE (Adj del: Ww końcu posiedzenia, Izba upoważniła przedstawie- skrzydle pozycji i posuwają naprzód. roboty na ich 
| cym tą śmiercią przedwczesną uświęcić sławe Ksi Ja Joie bilu rządowego o uregulowaniu wychowania pu-|własnóm lewćm skrzydle I w srodku. | 
! Vialli emo z tylu tytułów a a h dode blicznego, w Szkocji. A yć | Fałszywe: to przekonanie, iż opisywanie szańców 
iwydięża myśl jisi seneeos ź Jedoiki nież zał ai Pań Lindsay Wyitazit Swoje filezadówólenić w prieiti fjesi szkodliwe; jedynym faktem; któryby: materjalnie 
HB lvmawłol.om Najjaśnicjszym, serce syty me 4 fhiocie służby tran sportów, a Sir James Gróhiam bro» korzyść jakąś nieprzyjacielowi mógł przynieść, było- 
| woli, wkrótce : myśl przychodzi że łach i AR dek HiP w tym puńkcie postępowania administracji o'. by' opisanie łiczby i kalibru /dziak w. baterjach, nim 
M bliczny poświęcone śmierci Monarchy jak CESARZ (Independance Belge):  |ambrazury zostaną otwarte; albowiem wszystkie.mo- 
I MIKOŁAJ, kryją w sobie ideę pocieszającą i czyską! — Czytamy w Ires % diia i23 marca : Niepodo- że nieprzyjaciel widzićć dokładnie, jeżeli tylko zechce JJ] 
H Cóż w istocie wyrażają te żale: cóż te ŁY wskażliją tném do uwierzen ia zdaje się to, .dże jeńerał Cauro- z,oczu śwych korzystać, a, Rosjanie dow iedli dobrze, $ 
| innego jak harmonję: jak zgodę szęzęśliwą porhiędzy Bert: nie schwycił pierwszej lepszćj sposobności i,niejiż umieją widzićć daleko. Kilku francuskich kotrc- $ 
$ Monarchii a ludem; te wzajemność Współ: obosit- powtórzył ataku ne. Rossyjską redutę na Sapun, więk- spondentów i piszących: listy podało szczegółowy ii 
ków i miłości, tę cudną jedność uczuć waglęliem Bzą, siłą, żeby jęże li się da. Żniszczyć tę forty ikację bardzo Ta opis ich robót, a'nikt'nie dowodził, by 
| współnćj Ojenyzhy—objaw to żywy wybotności: mp-| 11m, zostanie „zupełnie uzbrojoną i osadzoną. Zdajejstąd oil. ak złe najńniejsze. Pierwsza robota mi- | 
| narchicznćj dziedziczności, uwieczniającćj. to uczucie% 0: 2% W WM przypadku potrzeba było Fózwinąć jak|u0wA zdarzyła się w tych dniach, chociaż już -przed 
| prawowitości Tronu, tćj podstawy wieknistćj ; ws ob ay „1 stłałjowcze dżiałanić, ale już dwa tygo* kidki miesiącami: dowódzono, że „pewien „angielski | 
A kićj narodowćj niezależności, tćj zasady wiekuistój dnie upływęło dP dńia 2% lutego, a Russjanić mieli korrespdmient wielkie ,złę ;zrządził, dając »marze- 
wszystkiego co przyczynid Się do Sławy i. postępu na-| 745 obrócić jak wajłepićj zyskanć korzyści: < Nie wie-|niom miejscową barwę« i mówiąc o pogbon, który! 
bodov. 3 # thys jakie tar nżąrwidoki wzięcia miasta Sebastopola|wigdy nie istniał, Dziwny jest wpływ wrzasków i 
Miejmy nadzieję, że w obet torhtiy ekidi jak Mo? $zturmem, lecz widok tern musi być bardzo mały, kiedyjfałszu, Gdy Rosjanie kiedyś dostali się do francuskićj 
| narchy, o którym mówię; znajdzie” jakia mótyea ko: 7 ożgbućm pokazało się sztarmawanię i zajęćie bić-|mińy; mówią że Kilku oficerów z pómiędzy naszych 
f scielny, któtego słówo podobne. dot Słówa: Bossneta ukończonego Dawet zewnętrznego szańca nieprzyja-|sprzytnidrzonych zawółało: Ah, Ito teti przeklęty Ti- 
A otoczy, jężeli wolna taksię wyrazić, now ymblaskiem. ciela.— Słyszymy zno vů ó znacznych posiłkach 05- mes zrobił to! A jednak ja nigdy ani sylaby nie hą- 
JEGO: czoło już. tak. jaśniejące awieńczy je. nową syjskich; cieygnących na półńócńą stronę foftecy z Sym-| isałem ó podkopach jakich bądź Przed twierdzą; by- 
aureola, którą mistrze wymowy wieńczyć: winni wiel- feropola, drógami, któe widać z Kasedo oboz Jtoby „ito arty i ACE niedyskrecją. haka 
kich ludzi. piii TRAWKA S T s Ii s 6 of Timesi} vs- |wózorajszy:był naznaczony sjak, wszyscy mówili, do 
Czwartek $ marca. ' | Karol de Śdintejukóni* b. Speejśliyrkorrespon dent: Temesa pisze z obozu pod ogólnego uzbrojenia, naszych „baterji, ale artylerja 
(Journal de St. Petersbourg) Sebastopolemoped dńiern ŁÓ marda: sinos sasu: |miała dość ao, eoboiy cały dzień z „wprowadzaniem do 
~ =ke i Pogoda `niepitzestawiita byé tak łagodną i piękną frontu kilku wielkie morskich rhożdzierzy; ta robóta 
RA AA wet wspominać o,kilka m ach niorzaji dziś śię onówi tak, że nie mogę powiedzićć, czy 
Czarnego, którę od czasu. do cząsu inos Az prawdoópo bńńe baterje "nasze «dktytemi zostaną 
miał „th il 7 iie fakbykrótće, chociażby s Prancużi byli całkiem gotowi. | 
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TN 


| kłamstwo zadać mogą. Kilka dni deszczu może roz- 


i stał przyjęty w Washiagton, przygotowuje do dru- 


M postępowanie kafrów nie zapowiada bynajmniej nu- 


M ctównej kolei żelaznej w Węgrzech z Debreczyna do 
i do Miskolcza:i Kaszawy. Na czele tego przedsięwzięcia 
| stoi hrabia Andrassy i wiełd znakomitych bankierów 


| 


| uajlroskliwiej uprawiają rolę. 


| rzystwa, który zamierza właśnie założyć nową misjęjcka bardzó jest stańiowczą i dojrzałą do powstania. 


|syjnej, czy jest nadzieja utrzymania na długi czas po- gr i [ i 
koju, który ze strony białych niewątpliwie bardzo jestjświczo przybyli „Jenerałowie karlistoscy Mongordet i 
| apragniony, odpowiedział Sandili: » W:eałym kraju|Garcia. którzy z jenerałem Elio i infantem don Juan 


dodała: » Wojna umarła i została pochowaną. 


| szłego roku, że zatem wiadomość „o jego. śmierc! pod 
wcześniejszą datą, widocznie jest. ieuzasadoioną. 
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konwalescentów francuzkich wysłano do Marsylji i 
Tulonu, a około 600 anglików edpłynęło do Smyrny 
gdzie są wybornie umieszczeni i-zaczynają już dozna- 
wać zbawiennego wpływa klimatu. Mówią także iż 
inwalidów angielskich zamierzona posłać de Chios dla 
zmiany powietrza. 


W istocie wszystkie przypuszczenia cv do przyszłych|pełację. pre zes rady ministrów oświadczył że nieporo- 
działań są niepewne bardzo, a wypadki łatwo im|zamienia z Portą, są bliskie załatwienia. | 
(Journal de St. Petersbourg). 
FTSZPA NI 
Madryt 22 Marca. Na wczorajszćm posiedzeniu. 
kortezy zatwierdziły budżet ministerstwa wojny. 
AM E RY, R A, Madryt 23 Marca. Na wczórajszćm posiedzeniu] — PremdenLłat podaje wiadomości z Krymu 24go 
New-York 7 Marca. W zeszłą niedzielę z rana n-|kortezy Odrauciły prawie jednogłośnie propozycie pa-|lutego przywiezione do Konstantynopola przez kapita- 
kończyło się ostatnie posiedzenie -38g0 kongresu.|na Avecilla i Sanchez Silva, przeciwne projektowi panajnów okrętów kupieckich austrjackich. Codzienne po- 
Pierwszy zatem kopgres za prezydentury jenerała|Madoz w przedmiocie deponowania nowy ch papierów tyczki nie ustają tak w Eupatorji jak i przy zewńętrz- 
Pierce, już należy do historji. W następnym kongresiejw rękach prywatnych kapitalistów. Mniemają że pan|nych okopach Bahukławy, ale nie żaszło wic ważnego. 
w miejsce wielu wypróbowanych mężów, zasiądą nie-|minister skarbo wkrótce skontraktoje pożyczkę 500|Koncentrowanie około wieży Malakowa | nakazane 
doświadczeni i nieznani ludzie. — Senat potwierdził|miljonów. przeż jenerała Niel, zostało dopełnione. Jenerałowie 
mianowapie pana Broadhead, dzisiejszego sekretarza] — Inaqguracja kolei żelaznćj ż Aleasar de San Jüan Pęllisier i Bosquet objęli już dowództwo dwóch kor- 
w Londynie, aa komisarza w Japonji, chociaż wątpiajdo Albacete, odbyła się w dniu IBtym. Przestrzeń mię-|pusów armji. Pierwszy zswoim korpusem stói pod 
tu żeby gri tę posadę przyjął i podobnie jak 6 nominacji|dzy Madrytem i Albacete wynosząca 50 mii hiszpań-|wspomnioną wieżą. W Bałakławie organizuje się szpi- 
pana Andrews, na konsula jeneralnego w angielskiejjskich czyli 276 kilometrów, przebieżową żostała w sze-|fa] przeznaczony dla wojska sardyńskiego, ale główny 
Ameryce, względem której stosunków handlowych.|ściu godzinach i 40 minatach. Linja ta ża kilka dni]pędzie w Konstantynopola. (Jour. de St. Pętersb.) 
przed dwoma laty napisał on pełny wiadomości ra-|zostanie oddaną do, użytku publiczności i wtedy bę-| — Ahmet=pasza i Ali-pasza dwaj jenerałowie ar- 
port. OZ e posady zostały nowo utwórżone. |dzie można. ż Madrytu do Walencji przybyć w Z4ch|mji Ady, żostali zdegradówani i posłani nia wy- 
— Pan Soulé, który jak wiadomo bardzo zińno z0-|godzinach. ; spę Cypr. 
ZA j — Sławhy deputowany demokratyczny hrabia Las PY Ankin otworzenia ha nówo' wolnćj żeglugi na 
| ku swoję korespondeację dyplomatyczoą. Mówią. że|Navas, zakończył życie: 2 E i Dunaju, setne siatki gotują się do ładowania: żbóża. 
to będzie gruby tom, w którym pomieszczone będziej — Obok ciągłych zwycięztw gabinetu przy rozpra-|Rossja jak mówią, przyrzekła Austrji nie przeszkadzać 
wszystko aż do jego poufnych rozmów i jego. zdań|wach w ciele ustawodawczćm, dziwnie wydaje się ia- [tym operacjom. Skutkiem tego, w Koństantynopolu 
o charakterach publicznych. (Neue Preus. Zetlung).|stępujące ocenienie teraźniejszego położenia „PZECZY [zaszło zniżenie een po 2 frank. na łaszcie żyta. 
ap A r to „A. „A= 4 apani M a; TS ai AA Neue s Ponne Wiadomości z morza Czarnegó. List z Konstánty- 
— Niedawno wspomnielismy za śladem dzienni-| „Ż każdym dniem kłopoty i pomięszanie ga „przesłany do Gażełte zli WAERN pog tbs 
ków angielekih Spoek w które zapowiadały oba- di bisia Się, Beż orzyjaciół w którejkolwiek klasie RY błęgaży © R A BIAT 0 ii 
'wę nowej wojny z kaframi. Wëdtag’ otrzyinanegojludu. bez poparcia że strony korteżów (2) że straszną W dniu 19tym lutego mówi ten list, jeherałowie 
(w tych dniach distu, z samego kraju kafrów, możemy|opozycją. w narodzie i prasie, pódobny 0h jest wies o, „mierżemi, dowiedziawszy się że IScie bataljonów 
obecnie udzielić zaspokajającą wiadomość. że naterazjrającemu, który z każdej strony gdzie spojrzy póstrze-|L0.sviskich przeszło. przez Czernaja i masżerują Kii 
një ma żadnego słasznego powoda do podobnej oba*|ga grożne widma. W dnit czy w nocy ministrowiejg yak Ya wie, chcieli spróbować podehwycić ich. w tym 
wy. Pogłoski które w istocie krążyły w kolonji Przy-|mówią tylko 0 spiskach móderatystów i karlistów| jw nocy kazali dwom dywizjom fraticazkim i je- 
ladka- i rozsiewały lam wielki popłoch, oparte: były|Przędwcżoraj minister spraw wewnętrznych prżestatl i néj agielskićj. stanowiącym około 25,000 ludzi, u- 
ga obawie możliwego sprzymierzenia się mieszkają-|wszystkim gllbernatorom okółnik, nakazujący im jak |gać się; wzdłuż rzeki. i zająć pozycję naprzeciw rossjan, 
'eych w, tej kolonji a Pisze PIUSE DOERYPY z wy-|największą pen przeciw een spia ej aby udórzyć na hith o Świcje, 
'gnanemi z poprzednich siedlisk kaframi. To połącze-|przeciwnicy istniejącego porządku rzeczy, albo « ET £ 4 CAPE, 38 
lie rżdstywiwwić zamierzone byłó ze strony fingusów. FióczyNwdstega Spiska bamawiać, albo fałsżywemi wież EW ANNO odbyte wiej EEE 
jklórzy. śię pod witi wraledaii uwat ii, bd pokrzy |ęciataj "0 episkach T pówstatiiach giabteżdość zalewa | ż  za-nikiczy toliad się rata2 4 posta dwóch 
wdzonych,sałe kafrówie nie zgodzili się na to, a zaża-|żać będą. W końcu zagrożóno wżnowieniem prawa adjutantów w. cela upizedzeńia AR lik M iaaio 
| |eńiom fińgusów w znacznej części zadość aczyniono.|wojennego 2 dnia 17 kwietuia 1821 röku. Tak więć| czynili, Ci gdjatanej zbłądzili drodze 1 6 NOT 
znajdajemy się w daleko gorszej, samowólniejszej ils etid pak 0 oselstwa rzy NS gi ej ce. ni 
gwałtowuićjszej pożycji niż za rządu hrabiego Sau MGARTU BBR D 3 yy ży ha miejs Só 
; Rós bf i R t Wy nart a | go zejścia, anglicy widząc że sprzymierzeni 
wojny koncentrowali się i pozostawiali swoje pola bez]Luis, O'Donnell: dręczony wyrzutawi sumietiia, przy nie przybywają, cofnęli się zaraz. Cała kolumna an- 
uprawy, obecnie rozchodzą się jak najsżerzej w prze-|każdej ciernie chwyta sę „rozpaczliwych a giefska PORTÓW ksu ale Er RYBNE 
paczauej im okoliey, zakładają nowe kraale (wsie) ifków. Co'sić tyczy Espartera, zdaje się,że on postano- Agal 4 Ji enD o WOIE „otw 
2 Í y. zakładają (wsie) s eke Wade tó. My Ubobikośte oby WOŚ. pi: cała okolica przedstawiała tylko szeroki biały obraz. 


3 3% > RAE aż” CE «_|Na szezęścje jenerałowie utrzymywali żołnierzy w cią- 
kój w Katalonji, której ludność rojalistoska i katoli głym ruchu, nie dając im spoczywać i przez lo przy” 


najmnićj tylko 300 ludzi poszło do ambulansów, kie- 
dyw innym razie mogłaby ztego wypłynąć zupełna 
klęska. 

W ićj okoliczności. czynność i troskliwość jenerała 
Bosquet pięknie. przypomniały podobne usługi poło- 
żone przez tego oficera w Afryce. kiedy odprowadzał 
bezpiecznie kolumnę francuzką zaskoczoną uraganem 
śniegu. 

— Korespondencje z Krymu w Gazette de Midi 
dochodzą de 25go lutego. Kolćj żelazna z Bałakławy, 
rozciągała się już przez Kadi-kówka, aż do wielkiego 
zakładu oblężnicznego na długości pół mili i rozpo- 

(Neue Preussische Zeilung). fdzieją. że od razu trzy twierdze dostaną w swoje rę-|częto roboty koło przedłożenia drogi 4ćj aż:do Kutor- 

— Otrzymano w Anglji list od konsula w Mur-|ceę, Obecnie najgorszym nieprzyjacielem rządu pro*|Ostar, głównćj kwatery: dowódcy korpusu oblężnicze» 
suk, donoszący, że tamże otrzymano korespóndencjejgresistów, obok setnych innych kłopotów, jest jego|go jenerała Ferej; Acmja irencuska Rołowaropaściła| 
od doktora Vogel, będącego na drodze do Mandara, ijubóstwo. Nie ma oh żadnych innych funduszów, a ia<|swoje zimowe stanowiska i rozłożyła namioty, bliżćj 
który donosi, że kilka osób zapewniało go, że widzia-|węt nie ma nadziei uzyskania ich czy w Hiszpanji czy|Czernaja na brzegu spadzistćj równiny obwarowanćj 
ło doktora Barth, w Tumbuktu, w. miesiącu, lipcu ze-|zą granicą, chociaż okazuje się gotowym, wyniszczone|ziemnemi robotami. Miejsca obozów 3, 4'i Śtej dy-| 


bić najbardzićj wyrachiowaną kombinację. a pod tym 
względem jenerałowie tak mogą się mylić jak podko- 
mendni. (Times). 


wych <awichrzeń, bo kiedy dawniej na każdą myśl 


— Jeden misjonarz berlińskiego missyjnego towa- 
między kaframi Gaikazchwali wielką uprzejmość zja-|W prowincji Burgos powiększają się i mnożą bańdy 
ką przyjęty został przez katrów. którzy objawili szcze- karlistoskie, do których przeszła kompanją guardias 
re życzenie, żeby on się między niemi osiedlił. Nacze|- civiles, Podobnićż piszą z Estremadury, że tamże od- 
nik Sandili otwarcie dał upoważnienie założenia stacjijdział jazdy przeszło 200 guardias civiles, rzacił się 
misyjnej na jego terrytorjum i potrzebne na to gran-|w góry i ogłosił don Carlosa IVgo królem. Pomimo 
ta wyznaczył. Na zapytanie misjonarza, czy teraźniej- machjawęlskiego postępowania rządu ody oraz 
szy czas dobry jest i stosowny do założenia stacji mi-|które późwiej się pomszczą) karliści ciągle spro- 
wadzają przez granicę broń i amunicję. Do Marsylji 


jest najzupełoiejszy pokój,c a matka Sandilego Sota,|przez Katalonję wkroczyć mają. Karliści zamierzają 
wyprawę swoję rozpocząć w kwietniu i cieszą się na- 


procentem obciążyć. (Neue Preussische Zetlung). i przez tę cześć armji, która tworzy korpus oblężniczy. 
Ad. „ea * Prawe skrzydło armji francuzkićj wzmoćnione -przez 

Munich $ Marca. Dziś minister skarbu przedsta-|przybyłe świeżo gwardje dowodzone jest przeż jen, Bo- 
wił Izbie deputowanych budżet na perjod sześcio-le -|Squet, a lewe skrzydło przez jenerała Pellisier. Prze- 
tni od 1854 do 1860 roku. Wydatki roczne wynosżą|dnie straże sprzymierzonych jznajdują się na brzegu 
przeszło 43 miljony flor., eo okazuje przeszło 6 mil.jwzniesienia skąd oko obejmuje część doliny Ilvkerman, 
flor. więcej niż w poprzednim, finansowym perjodzie. Naprzeciw tego korpusu na wzniesieniu panującóm nad 
Na interpelację księcia Walerstein, który żapytywał, równiną znajduje się baterja którą rossjanie wzmocni- 
czy postawienie kontyngensu na stopie wojennej jest|li w dość silną rędutę. Przeciw téj to: reducie, wymie- 
zawieszone, i czy w takim razie pożyczka 6 i pół mie|czony był atąk iranćuzów, podobnie jak przeciw dwom 
ljonów nie zostanie odroczoną, minister prezydujący drugim obwarowaniom, które rossjąnie znowù pośre- 
odpowiedział lakonicznie nże. Następnie baron Ler- dnie zaimprawisag ali dla; obrony. wieży Malako wa, 
chenfeld przedstawił rapórt o. wydatkach wojsko- oblężanójapngw Lat ywizję. lone wzniesienia na praz 
wych, które od roku 1848 wyniosły przeszło 68 mi-|wym brzegu lks D ARDRAJA tudzież góry przez: które 
ljony, i które z tego powodu sprawozdawca atako- przechodzi e, ałakławy do doliny Baildol, zosta- 
wał, jako nieodpowiednie siłom kraju. ły także ufortyfi OWĄnE, i zajęte przez Rossjan, którzy 
(Journal de St. Petersbourg). objęli znowu pozycję chwilowo opuszczoną «po bitwie 
TEUPR"CH I A pod Inkerman. 

Frembenblat donosi, że trzęsienie ziemi w Brussa.| == Czytamy w dzienniku Fremdenbłat, że z rapor- 
zniszczyło posiądłość Abd-el-Kadera, pałac paszy, 2|tu urzędowego admirała Akmeta-paszy, nadesłanego 
meczety i 260 domów. przed dwoma dniami do Warny, okazuje się że w spra- 
— Wobecnćj chwili intendentura francuzka w Kon- 
stantynopolu. ma pod swojem rozrządzeniem 12 szpi- ludzi w zabitych i rannych; 460 z tych ostatnich znaj- 
tali, mogących pomieścić 13,000 łóżek oprócz tych|dują się w szpitalach w Warnie. Omer-pasza równie 
jakie są w Nagora i Gallipoli. Kilkaset chorych i re-|jak admirał turecki opisują operację rossjan przeciw 


(Journal de St. Petershourg): 

Acid Boko RosA Au 
Wielen 20 Marca. "Niezmiernie ważną dla interes 
sów Austrji, jest obecnie zdecydowana już budowa 


złożyło bardzo znaczne składki. Kolej ta połączy bo- 
gate w produkta górne Węgry z okólicą nad Cissą 
|w południowych Węgrzech. (Neue Preus, Zeit.) 
F-RA NOA 
| = Manja Faźmżętników jeszcze nie przeminęła. 
Mnóstwo różnych znakomitości przygótówuje takowe. 
Zapewniają, że niedawno kiedy w obechości p: Emila 
Girardin mówiono 0. tym rodzaju dutobiografji, niee 
zmordowany ten publicysta miał powiedzióć: Mówicie 
o, Pamiętnikach? ja pozwalam uprzedzić się tym któ- 
rym jest pilnićj, ale niedługo przyjdzie i na mnie ko- 
lej. (Indepenilance Belge.) 
C N aae aaan E. aa ; 
Ateny. t6 Marca. Byty minister wojny pan Spiro 
Milios, został na żądanie gabinetu stawiony do tłoma- 
czenia się przed izbą deputowanych. ; ù 
-W odpowiedzi na wystosowaną do gabinetu inter- 


swoje finanse jeszcze nową pożyczką z lichwiarskim|wizji. zajęte są przez posiłki przybywające codziennie | 


wie pod Eupatorją 5 (17) lutego, tarcy stracili 19008 


ZOZ a 


erip 


f Eapatorji jako prosty rekonesans, 
la wielkiego ataku przeciw. tćj pozycji. 


oczekują co chwi- 
(J. de St. P.) 
Waki iQossfesifiu sta 

Turyn, 24, Marca, Komissja senatu do prawa o kla- 
sztorach zgromadziła się znowu wczoraj, ale, nie wy; 
brała jeszczć sprawozdawcy. Być może, żę przed przy- 
stąpieniem do: jej wyboru. komissja zaprosi panów mi- 
nistrów sprawiedliwości i skarbu, aby udzielić jé po- 
tzębne. objaśnienia, Zawsze mniemano , że przy doz 
brych; zamiarach z jednój i dragićj strony, będzię mo- 
zua, wkońcu porozumićć się i osiągnąć wniosek zdol- 
ny zadowolić wszystkich rozsądnych ludzi, liczne pz 
tycjena.korzyść, projektu o którym mowa, otrzymają 
mnóstwo podpisów. 3 z 

— Jeden. z najznakomitszych duchownych włoskich. 
ksiądz Rafał Lambruschivi znany z pełnych zasług dzieł 
pedagogicznych, znajduje się, obecnie w, naszém mie- 
$cie,. Został on tu przyjęty przez wszystkich naszych 
mężów, politycznych z wszelką uprzejmością, (W zeszłą 
niedzielę pan Cavour na jego cześć wydał wielki obiad. 
Król przesłał księdzu Lambruschini order SS. Manry- 
cego i Łazarzą, Ksiądz Lambruschini jest ,synoweem 
sławnego kardynała, ale nie podziela jego opiuji, poz 
litycznych. EER 

— Donoszą z Rzymu, że niejaki de Rossi, zarządza- 
jący funduszami uniwersytetu la Sapżenza,został are- 
sztowany w chwili kiedy chciął umknąć, będąc oskar- 
żonym o: przywłaszczenie sobie części funduszów, tego 
i tak dość skąpo uposażonego zakładu., , (/nd. Bel.) 

«— Armonia donosi, że Papież przesłał królowi 
Sardyńskiemu Jist współ-ubolewający z powodu zgo- 
nu księcia Genui, -W 

Rozkazem królewskim, zabronioną została wszelka 
loterja,. Loterja królewska utrzymaną jest jeszcze, ale 
tylko tymczasowo, (Jour. de St, Pet.) 
a ~ punaman kiii 


maia aa ar e A OE O a YO DOTY AR 
PYŁKI HISTORYCZNO:LITERACKIE. 
>.< m 
TROSZKĘ 0 NOWEJ ARCHEOLOGII SŁOWIAŃSKIEJ. — 
ATYLLA THIERREGO. — O CHAZARACH [ POŁOWCACH 
a "GŁÓWNIE. | 

(Ciąg dalszy.) ; 
W ostatnich czasach, o czem już nawet pisma nasze 
doniosły, w Przeglądzie dwóch światów francuskim 
(1852 luty i następne) ukażało, się częściami druko- 
wane dzieło pana Amadeusza Thierry: pòd skromnym 
tytułem: Ustępów (épisodes) historji V wieku. Te u- 
stepy mają za cel wystawić Atyllę, postać, która ogro- 
mnie obchodzi dzieje słowiańszczyzny. Ustęp pier- 
wszy poświęcony jest charakterystyce Hunnów, poglą- 
dowi ówczesnego świata barbarzyńskiego (Les Hunns 
et le monde barbarej. Ustęp drugi nosi tytał: Atyllai 
świat rzymski (Atilla et le monde romain). Artykuły 
te zastanowiły mas. Już: tó nie trzeba wspominać 
o tém, że Thierry pisze pięknie, obrazówo. Od ksią- 
żki która czegoś ma nauczyć i chropowaty język nie- 
odstraszy i brak póetycznego talentu w autorze. Ale mi- 
léj się czyta rzecz piękną. Nas jednak zastanowiła 
więcćj treść artykułów Thierrego. jak obrazowość ich 
piękna, wspaniała. Pójdziemy” za ‘nini w ślad dalej 
w tę wędrówkę huńskich narodów, a wrażenia, uwa- 
gi swoje spiszem. Naturalnie. autor francuski z fran- 
cnskiego, z niemieckiego, z jakiego kto chce stanowi- 
ska, patrzał na stosunki Hunnów ze Słowiańszczyzną, 
ale nigdy i migdzie ze słowiańskiego, bo tych stosun= 
ków nie rozumiał, bo'nauka 0 stosunkach słowiań- 
skich w Eutopie jeszcze bardzo, bardzo młoda. Stąd 
daleko łatwićj nam się nastręczą tutaj spostrzeżenia; 
uwagi, poszlaki, na jakie obcemu trudno się zdobyć. 
Ale to potem. Dzisiaj wyłącznie obchodzi nas jeden 
szczegół, jeden fakt, który już Thierry w pierwszym 
ze swoich artykułów potrącił. Nam idzie o stosunek 
Hunnów do Chazarów, o stosunek Chazarów do Sto- 
wian.. W: Thierrym jest o tem mało, bo jak powie- 
dzieliśmy Słowiańszczyzny 0n wcale nie miał na wi 
doku; nietylko “że Słowianie zajmowali w V wieka 
swoje dzisiejsze siedliska, że na poładnie przegra= 


B dzały ich od cesarstwa wschodniego rzesze Gotów rze 


od północośwschodu okrążali Słowian Hunnowie. 
Wie Thierry że Słowianie ulegli przemocy Hunnów, 
ale zajęty li tylko sąmym Atyllą, polityką jego, sto- 
sunkiem Barbarji do Romańiji, jak powiada, ma na 
celu, że tak się wyrazim, historję zewnętrzną polity- 
czną Barbarzyństwa, ale nie wewnętrzną historję ich 
rządów. nad pódbitemi ludami. Potrącając Chazarów, 
rozwiniem jeden moment tćj wewnętrznćj walki, ale 
nie ograniczym się „li tylko na jednym wieku, = 
owszem, chcemy spisać krótką ale całą monogra- 
fję Chazarów, taką, żeby z niéj już "można było są- 
dzić o stanowisku tego ludu, o posłannictwie jego 
względem Słowian. 
A: więc do rzeczy. 


O JAAR REZ EEA ADA 


f Hunnowie w eszli do Europy z.głębi Azji, z nad górfzawojowali Armeńją, ale Arabowie.którzy obalili po- $ 
Uralskich w r314, Przebyli Wołgę pod wodzą Ba-ftege perską, odebrali im te zdobycze. Bóje z nowymi į 
lamira. Rzacili siç: naprzód na Alanów, lud pasterski, narodem tak Się. wtenczas nie wiodły Chazaróm, że El 
który wolno sobie; panował na stepach, położonych zaprzestali myślćć © południu, a cały swój napór jj 
pomiędzy Wołgą a Donem. Kilka czasów opierali sięjżw róc i ka. północy. Ciężar tęn obałił się na biedną JJ 
Alanowie maporowi zdobywców; ale widząc że nie u-|Bfowiańszczyznę. i 
stoją w nierównym. bardzo boju, radzi nie radzi zrze-| Pierwszy naród który na, północy ,zawojowali Cha- Ha 
kli sigdzikiéj swojćj udzielności, i połączyli się w je-|zarowie, był to, naród bułgarski, ma, pół słowiański. $ 
dną massę ze zwycięzcami, „Starodaw ny, to był zwy- Większa część tego narodu uległa władzy Chazarów, $ 
czaj ludów koczających W AZJĘ zwycięzca zawsze wcie-ja zwycięzcy w następstwie czasów tak się zbliżyli że FR 
lał w siebie, zwyciężonych i szedł dalćj zdobywać kra-lzwyciężonemi, że pisarze byzaneey w dwa wieki po- Ma 
je łupić, kiedy; go dalćj chęć łupieży gnata.. Połą-jlem jeszcze utrzymywali, że najwięcćj używany ia 
czeni więc teraz Z Huunami Alanowie. przebyli w bródjzyk w. różno-plemieunem państwie Chazarskiem, § 
Morze, Azowskic-(palus,Meotides) i raucili się na kró-|podobny jest do bulgarskiego. | 
lestwo potężnego wtedy. władcy Hermanaryka, który] . Odtąd coraz twięcćj , rozpościerali „się *Chazarowie 
jak Alexander W. zwycięstwami wielkie granice za- wśród Słowian, . Latwo im szły zdobycze w narodzie 
kreślił władzy swojćj; po ziemi, ) rozdzielonym na drobne gminy. Tak w końcu VII w. W 

Na opuszczone siedliska Alanów wdarli się od wscho-fówładnęji Słowianów nad:Dovem, na, początka VIII FR 
du Akacirowie, których potem poznała bliżej historjajopanowali półwysep Krymski. Wtenczas fo do miasta 
właśnie pod imieniem Chazarów. Był. tę naród takżejchazarskiego Dorazu uciekł cesarz Justyńjań Żgi i 
pokrewny Hunnom. Mieszkał pierwotnie w Berzylji. zenit się tętaj z córką władcy chazarskiego, już chrze- p] < 
ua wschód od. gór Kankaskich, „po, nad. zachodniemi nka. BE (d. c. n.) | 
brzegami morza Kaspijskiego. Takie. przynajmnićj | 
CI Aa om. siedlisko 2 YeR VAF RY 1 ią: Mugrstratmuslu Wurszawy, — 4 rozporządzenia p 0. Wat 

DazaFTom, 8iE Uh Yznaczają, Mojżesz, „NOFEDSXI Ifszawskiego wojennego jeseral gubernatora z dnia 15 (27) mar- 
Teofan byzancki. Teraz zajął naród ten stepy naddoń-| a r. b., podaje do powszechnój wiadomości, że w salj zwykłych 
skie, późnićj pustoszył nadbrzeża Dunaju. Nie podle- ośieńłzóć: inatistati, Odbędą „się Wi diid 8 (20):bwieluiia e, bi 

ł Dalami Aó z AL b TA zostzinie 126j w. południe, licytacje in. minus na dosiawę dla 
GAL ORJAN! HE; amirowi, 204 J]eg0 następcom, o z Ba- Araży policyjaych, ogniow éjynocnéj-i pieszćj, a mianowicie: 1, 
lamirem część. tylko Hunnów poszła do Europy, atemjowsa, siana i słomy na ctas od dnia 19 kwietnia (1 mają), po ko- 
samem. uzuała jego władzę. Za to dziedzice tego kró- met 19 wrześcia (I października) 1855 r.; 2) dla struży ozniowćj BJ 
kółuch ZE z kilisi 3) owsa czetwerti 1672, od cesy za czeiwery rs. 5 kop. 70;siana;pu- 

ADBTHArSY COW FAWOJOWAWSZY: SZEFOR I AeIE a ro-] jów 14,905,,0d ceny za pnd kop. 30; słomy pudów 3750 od ge- 
zlawszy się po Europie i utworzywszy silne państwo|ny za pud ko .. 16; — D) dla straży nocnćj: owsa dżetwert:55,sia- 
jako przeciwwagę. cesarstwu, postanowili rozpierz- y La nas lalak ak zę, bi x z: aaa w: c 
p $ ME H SRO í e j dla straży pesréj słomy pudaw 250, od ceny ad 4) oznacz! 
chnione CZĘSCI narodowe, plemienne, Wi jedno zlać, aćj. 2) vleju na czas.od 19 kwi tuja (1 maja). po Kpmiec 19. (51) 
żeby. Rzym straszyć widokiem najokropuiejszćj potęgi.] studnia 1855 r.: 2) dla straży ouciowój. do oświetlenia miasta 
Atylla w to głównie godził. Akacirowie (było to na- Pay Mano neen 4 PO yi oal jeden a Ją 

dst : A ENE NPORT „|ozęsć konopnego, od ceny ża funt po bp 151/3 za obadwa gu. 
zwisko zepsute przez pisarzy byzantyńskich) JUZ wtedy tupki oiejdz,do oświetlenia latarni w zabudowawiach tćjżę straży 
stanowili małą Rzplię, podzieloną na pokolenia, w któ-| Kolo funtów 5500, od ceny za fnnt po kop. T31/s:— b) la sira- 
rych panowali naczelnicy, a naczelnicy zeswojej stro-| * iR z t0ł/ialoih pne ati e 50°07 od ce- 

k r TET) RUE ay za funt po kop. 9 knotów bawełnianych arszynów 609,01 

ny uznawali nad sobą władzę najstarszego wiekiem. ceny: za arszyn, po kop. 517/44; 3) Na.dostawę w czasie od dnia 19 
Cesarz Teodozy wyciągnął aż do nich sieci, chcąc] <wietnia (1 maja), do włacznie 19 (31) grudnia 1855 r. dezewa 
Akacirów zjednać dla siebie, a postępująe tak, łamał Rodin RĄK zje aw, drzewa sosnowego sążni 

er, Mex. PA f : i 8I świec funtów ;— bydła straży nocnój drzewa tukicgoż i 

traktaty niedawno z Aty Ula zawarte, bo jemu szło głó ażni 207, swieć fnariów 112, — c) dla straży pieszćj takiego: 3 
wnie o zmniejszenie potęgi Hunnów. Nie udało się ceSa-| irz wa sąini 61, wiee funtów 290, od czu na sażeń drzewa po 
rzowi noże dla tego, że mie umiał wybrać emisarju-| 3 cła O X fint aiy po kop. 14%/,. Mający Urżeto za 

s s 5 A EANO ad y Sip p mar ubiegue sie 6 powyższą eutrepryzę, uoga złożyć w czasie 
szów tajnych. którzyby, się na to godzili, a możę dla te-|; mejsew iii mabatini ie Kadliy i4AdziaJNie| PRRAd MDK, ta 

go że emmisarjusze. ci nie SZCZErZE postępowali z Cesa-f|je:t oddzielnie na dostawę: owsa i siana, oddzielnie na dostawe 
rzem. Rozdając dary pomiędzy naczelników. posło-|o «u! nekopiec 1a dostawę drzówa i świec, na ręce prezydenta 
e pominęli aieastrażnic ich patejarchalnego naczejej opieczętowańie dyklaracje, Napisane podług wzuru nizćj 

ji 5 R Z ne zac a e iS A „„|-mieszczonego. a w tych wyraźnie, hierami: bez skrobania,po 
nego władcę Kurydaka, tóny o raził się i dał ZDAĆ] rawy; lub prcekteśleń wypisza, Jaki od stepują procenk od cen | 

Atylli o tajemnych iutrygach. Teodozego. Król Hun-) owyżój wyszszezólnionych. w watuńkach hcytacyjnych zanie 
nów. korzystał z okoliczności, przybiegł, jak piorun na|- r ornen nadidieniają», ił 'na  przediniota przenoszące 13.090 

żylety łaa śwznad D iat kraj ieżył rs. rocznego wydatka, pd odzieczętowaniu <lekluracij, odbędcie BJ 
caesa SUNYFA zastępów NAG RRAN raj, ZW yCIEZY TÍ „ę jeszcze licytacja głośna in minus pomiędzy ko kuçentami, któ t 
i pozabijał wielu naczelników i takim sposobem oczy- 
ściwszy grunt dla siębię,, zaprosił to niby Kurydaka, 
żeby. przyjechał i podzielił z, nim owoce zwycięstwe. 

Przeczał podstęp, stary a ostrożny, władca , Akacirów 
i zawczasu już iz pokoleniem swojem zajął bardzo 0- 
bronne stanowisko. Zaproszony teraz wyjść nie chciał. 

»Jestem tylko człowiek, odparł posłańcowi od Atylli, 
jeżeli słabe oczy moje nie mogą spoglądać na promie- 
nie słońca. jakże zniosą, blask, największego, z bo 


rzy je złożylii od vterty, jaka się okaże uajkorzystniejsza. Do BJ 
każdój dekldra ji dołączony być winień kwit kasy główiiej eko- 
gów?e Atylla pojął wtedy dopiero z kim miał do 
już zadzierać z Kurydakiem: 


aomicznćj, na'złożone w ićjże vadińm, które nstanowionóm 20: 
stało: ad 1) w. ilości rs. 1900, ad 2) rs. 1800, ad 3) rs. 400, i ta- SĄ 
cowe nientrzymojącemu się przy hcytacji, natychmiast zwrócd- BJ. 
ag zostanie. Inne-waruńki dotycząde powyższych licytacij, są do 
przejrzenia kużdodzieunie, wyjąwszy dni świąterżnych w wy- 
dziale adunnistcacyjnym. — Warszawa doja 17,029) marca 1855 
r — Prezydent, rzeczywisty radzca stant, Ańdraul/,— Naczelnik 
kancelarii, Luceńs<t. l s0L4 UOA 

Wzór da uekluracji; — W -skutekbagtoszemia z dnia 17,029» 
marek Fe b., pofaję nimejsza deklarac,ę, iż podejmuję se dostawy: 
NN., w ciągu roku lub czasu NN., dla straży NN, i odstęprję ed 
ohiania: sle ata chciał j tea w reitit Zanlidszezoùych procentów (wypisać hteti- 
cs RAZA ABA ae A E ui); poddajac się wszelkim 0bowiątkom i zastr eżen:'om w wa- 
obeszło się teżi bez niego, bo jęden mały władca stra- agkach jicytasyjaych objętym.: Kwit na złożone vadinu w ilo- 
sznćj potęgi Hunnów hamować nie mógł. Z reszty \ m Š i ] nie je 
więc tylka zawojowanych; pokoleń utworzył królę- om diid" miesiac, 1855 +. (PANE imię i nazwisko). , 
stwo dla starszego ze: swych synów, Ellaka. Z tego] —, Kontrakt mój z fabryką machin, na Solcu o budowę 
królestwa jak z ogniska wojny, rozrzucał boje na|jmachia agronomicznych zawarty, kończy się z “diom piet 
wszystkie strony. przeciwko, hordom niepodległym wsżym kwietnia róku bieżącego. Od “dnia tego | przestaję 
Azji, wojny prawie wszystkie szczęśliwe. Z tego kró- prowadzić tę część rysie _w'powyższćj fobrycę, onato- 
lestwa przeszedł do narodów słowiańskich i teutoń- poje TOA RS ik: X OP A beze Bso 
skich, posuwając swoje zabory, aż do brzegów morza| ip n Misai owy: machin rolniczych w tójże 
baltyckiego i podbił całą północ Europy krom Skan”| qos 408 iat kie modele mačhin/agronomicznychi 
dynawskich ludów | i AKT j š i do ARE AKIE m angh 
; , i li „he x |własnością, do rtejże f, i ę i 
Po upadku Hunnów, odzyskał lud niepodległość tod-|, jniczych „apa a w piekarz tr Rak. 
tąd historja ciągle powtarza o bojach Chazarów prze-|ęgz ; moją-firmę ni y aci, Ewa] NARYGR- JAIS 
Hola ] tj WC f ż i moją-lirmę noszących, pozostaje, ten sam, jakiekołwie 
ciw królom perskim dynastji $assanidzkićj: byli to 6 (177 (3 
najgorsi, nieprzebłagani nieprzyjaciele Persów, altnością  wykonanem zostanie, Firma machin budowany 
wchodzili za to chętnie w.przymierze z cesirstwem]w ostatnićj fabryce oznaczoną będzie, fabryka EA DEO 
wschodniem. Za Kobada zawojowali znaczną część ci Ewans S, Lilpop i spółka w Warszawie. — Stanisław Li/- 
Gruzji. Za Gormuza (519—590) Persja wiele od nichi]pop, fabrykant machin rolaiczych w Warszawie. i 
cierpi ta: ATIR ezango me HORS ARMAN się ytt ‘s PRZYJECHALI do WARSZAWY. ; 
P ; EN U pak kz KT b, Rh, i INY E H. Niem. , Brzeziński, Konstanty ob, z Bełżyc. — H Krak. 
NB , wie szukali opieki Turków, których s cichowski Gustaw ob. z Częstoniewa. — H. Drezd, Krzyża= 
izawuł. zamienił ich ziemię w udzielną prowincję nowski;Filip ob. z Krzyżanowskićj Woli. — 4, Rzym, Kisiel- g 
swojego cesarstwa. Odtąd Chazarowie przez ciąg sWO-fnicki Witold ob; z, Korzęnistego. ska 
jego historycznego bytu, tak ściślę związani są z Turka- nat WYJECHALI z WARSZĄWY.. ,. 
mi, że pisarze wschodni często biorą jeduych za dru-j_, Błeszyński Marjan ob. do, Wrzosowa, Kuczewski Piole ob- 
gich, Jak potem drugi raz odzyskali Chazarowie swo-|do Cmielowa, Siemiński Jacek ob. do Klimontowie, Wydżgo 
ją wolność? historja tego nie poświadczyła. Za cesa-|Bogusław ob. do Trzeszczan. . 
rza Heraklego znowu: zawarli sojusz. odporny z By-| Dziś rano stopni zimna 2, wczoraj w połud. ciepła 2. 


ioi rs, NS, składam. Stale moje zamiesznanie jest w NN., pisa 
więc będzie żądanie obstalującego, to natychmiast z dny 
zancją i znowu zaczęli, napastować Persów. Wkrótcej Wysokość wody na Wiśle stóp 15 cali 10. 


fi 


